
-v numerze: Jcc'no£Ć praw i obowiązków pracowniczych ♦  Wielkie inwestycje szczecińskiej kolei ó  Dobór psychologiczny,

U roczyste  s p o tk a n ia  

w  lś W  PZPft i U M

Kazimierz Jaworski
otrzymał medal

„Zasłużonemu 
dla Szczecina"
WCZORAJ w  Kom itecie Wo­

jewódzkim  PZPR odbyło się 
spotkanie Sekretaria tu KW , 
wojew ody szczecińskiego oraz 
prezydenta miasta Szczecina z 
kp t. Kazim ierzem  Jaworskim . 
W ita jąc gościa sekretarz KW  
K azim ierz C ypryn iak s tw ie r­
dził, że w  polityce p a rtii na j­
wyże j ceni się ludzi, k tó rzy  czy 
nem dokonują rzeczy w ie lk ich  
dla Polski Ludowej. Swym w y ­
czynem kpt. Jaw orski nie ty lko  
rozsław ił polską banderę, ale 
p rzyb liży ł też Polskę innym  na­
rodom.

Na wniosek Sekretaria tu KW , 
w ojew ody szczecińskiego i pre­
zydenta miasta Szczecina Pre­
zydium  WRN przyznało kpt. 
Jaworskiego odznaczenie „G ry f 
Pom orski” . A k tu  dekoracji do­
kona li: K . C yp ryn iak i  wo je­
woda Jerzy Kuczyński.

Na spotkaniu kpt. Jaworski 
podzie lił się swoim i wrażenia­
m i z re jsu oraz pobytu w  Sta­
nach Zjednoczonych. W iele u- 
wagi poświęcono zdyskontowa­
niu propagandowego sukcesu 
żeglarza dla rozwoju przem y­
słu jachtowego i żeglarstwa. Te 
kwestie — podkreślił K . C yp ry­
n iak — są w  centrum  zaintere­
sowania w ładz politycznych i 
państwowych województwa.

W czoraj kpt. Jaw orski by ł 
także podejm owany przez pre­
zydenta Szczecina i k ie row n ic­
tw o Urzędu Miejskiego. Pod­
czas tego spotkania kpt. Jaw or­
ski odznaczony został jako pier 
wszy szczecinianin honorowym 
medalem „Zasłużonemu dla 
Szczecina” . Nasz żeglarz ode­
b ra ł również nagrodę Tow arzy­
stwa P rzyjació ł Szczecina.

WTOREK,
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Zakończenie wizyty polskiej delegacji w ZSRR

Nowy ważny etap 
w dziejach braterskiej przyjaźni 
i owocnej współpracy

W AR SZAW A PAP. 15 bm. w  godzinach przedpołudniowych 
pow róciła  do Polski delegacja party jno-państw ow a PRL z I  se 
kretarzera K C  PZPR Edwardem G ierkicm , k tóra przebywała 
z o fic ja lną  w izytą  p rzy jaźn i w  Zw iązku Radzieckim na zapro­
szenie K om ite tu  Centralnego KPZR, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i  Rady M in is trów  ZSRR.

PODCZAS siedmiodniowej w i 
zyty  delegacja polska odwiedzi­
ła Moskwę oraz odbyła podróż 
do Kazachstanu i  na Białoruś. 
Przedstawiciele najwyższych 
władz party jnych  1 państwo­
wych PR L przeprowadzili w

Najbliższa c ia łu  koszula...

M oskwie z przywódcami ra ­
dzieckim i rozmowy, w  w yn iku  
k tórych podpisany został przez 
Edwarda G ierka i Leonida 
Breżniewa doniosły, wspólny do 
kum ent. W ie lk ie  znaczenie m ia­
ło  bezpośrednie przyjacielskie 
spotkanie na K rem lu  obu p rzy­
wódców bratn ich p a rt ii i naro­
dów.

P R Z Y J Ę T E  u s ta le n ia  » ta n o w i«  
s z e ro k o  z a k r e ś lo n y  p ro g ra m  da lsze  
g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  m ię d z y  P o l 
s k ą  L u d o w ą  i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im .  p r o g r a m , k t ó r y  o tw ie ra  n o ­
w y .  w a ż n y  e ta p  w  d z ie ja c h  n a s z e j 
b r a te r s k ie j  p r z y ja ź n i  i  w s z e c h s tro n  
u e j,  o w o c n e j w s p ó łp ra c y .

W iz y ta  p o ls k ie j  d e le g a c j i  n a  z ie ­
m i r a d z ie c k ie j  s ta ła  s ię  p o tę ż n ą  
m a n ife s ta c ją  je d n o ś c i c e ló w  i  d z ia  
la n ia  P Z P R  i  K P Z R . w y ra z e m  
w s p ó ln o ty  in te re s ó w  P o ls k i i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , p r z y c z y n ia ­
ją c  s ię  z a ra z e m  d o  u m o c n ie n ia  
z w a r to ś c i c a łe j w s p ó ln o ty  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h .  S ta n o w iła  on a  
r ó w n ie ż  w a ż n e  w y d a rz e n ie  o c h a ­
r a k te rz e  m ię d z y n a r o d o w y m .

P r z y ja ź ń ,  s y m p a tia  i  s e rd e czn o ść  
o k a z y w a n e  n a  k a ż d y m  k r o k u  E d ­
w a r d o w i G ie r k o w i i  c a łe j n a s z e j 
d e le g a c j i  t o  ś w ia d e c tw o  w y s o k ie g o  
u z n a n ia  d la  d z ia ła ln o ś c i p o ls k ie g o  
p r z y w ó d c y ,  d la  p o l i t y k i  P Z P R . d la  
o s ią g n ię ć  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty c z  
n e g o  w  P o ls c e  i  w k ła d u  naszego 
k r a ju  w  w a lk ę  o p o k ó j  1 p o s tę p  
s p o łe c z n y  n a  ś w le c ie .

W  O STATN IM  dniu pobytu 
w ZSRR delegacja PR L zw ie­
dziła nowe dzielnice mieszka­
niowe M ińska, a następnie przy 
była do M ińskich Zakładów 
Traktorow ych, jednego z n a j­
w iększych przedsiębiorstw prze 
mysłowych repub lik i. Na tere­
nie zakładów odbył się w ie lk i 
w L~ przyjaźn i radziecko-pol- 
skiej. Przem awiał m. in . I  se­
kre ta rz K C  PZPR Edward G ie­
rek. Wystąpienie polskiego przy 
wódcy spotkało się z ogrom­
nym aplauzem całej sali, było 
nagradzane nie m ilknącym i o- 
klaskam i.

Na wiecu przemawiał także 
I  sekretarz K C  K P  B ia łorusi 
P io tr Maszerow.

(Teksty przemówień zarnle- 
(CAF—Jaśkiewicz) szcza dzisiejsza prasa poranna).

Wspólne
oświadczenie

NA ZAPROSZENIE KC KPZR 
Prezydium Rody N aj wy i  siej ZSRR 
i Rody Ministrów ZSRR, w dniach 
od 9 do 15 listopada 1976 r,, z 
wizytą w Związku Rodzieckim prze­
bywało delegacja partyjno-pań­
stwowa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem.

(Dokończenie na str .7)

W zrastają
dostawy węgla
dla ludności

W AR SZAW A PAP. W ostat­
nim  czasie nastąpiła pewna po­
prawa w  zaopatrzeniu ludności 
w węgiel. Dzienne dostawy zo­
sta ły zwiększone z ok. 65 tys. 
ton do 100 tys. ton. Czyni się 
wszystko, aby przed mfozami 
dowieźć dostateczne ilości opa­
łu  do składów m iejskich i na 
Wieś. N iem nie j w w ie lu  m ie j­
scowościach nadal jeszcze dość 
liczna grupa mieszkańców cze­
ka na dostawy węgla. Trudno­
ści z jego nabyciem w yw ołu ją
— co jest zrozumiałe — w iele 
dyskusji, w iele rozgoryczenia i 
zapytań: ja k  to się stało, że w 
Polsce, k ra ju  na węglu leżą­
cym, po jaw iły  się w  tym  roku 
tak znaczne kłopoty zaopatrze­
niowe?

J E S T  F A K T E M , żc  n a le ż y m y  do  
c z o ło w y c h  p r o d u c e n tó w  te g o  p a l i ­
w a .  Z a jm u je m y  p o d  w z g lę d e m  w ie l  
k o ś c i w y d o b y c ia  c z w a r te  m ie js c e  
w  ś w ie c ie ,  a d r u g ie  w  E u r.op ie . 
J e s te ś m y  te ż  t r a d y c y jn y m  e k s p o r ­
te re m  w ę g la ;  s p rz e d a je m y  za  g r a ­
n ic ę  od  je d n e j  p ią te j  d o  je d n e j  
c z w a r te j  c o ro c z n e g o  u r o b k u .  A  je s t  
o n  z k a ż d y m  ro k ie m  w y ż s z y : n p . 
w  1960 r .  w y d o b y l iś m y  104 m in  
to n  w ę g ła  k a m ie n n e g o , w  1970 r .
— 14# m in  to n . w  1975 r .  —  17Ż 
m in  to n .  a w  ty m  r o k u  p la n u je  
s ię  o s ią g n ię c ie  p o n a d  179 m in  to n .

P ra w d ą  je s t  je d n a k  r ó w n ie ż  i  to ,  
że z  d r u g ie j  s t r o n y  b a rd z o  s z y b ­
k o  ro ś n ie  p o p y t  n a  w ę g ie l.  P o trz e  
b u je  g o  c o ra z  w ię c e j p rz e m y s ł,  ro z  
b u d o w u ją c a  s ię  e n e rg e ty k a , g o spo ­
d a r k a  k o m u n a ln a .

J a k  w ię c  d y s p o n u je  s ię  ty m  p a ­
l iw e m ?  S p ó jr z m y  n a  b ie ż ą c y  r o k .  
O tó ż  111 m in  to n  p o c h ło n ie  p rz e ­
m y s ł i  e n e rg e ty k a  (w  u b .  r .  109

(Dokończenie na str. 2)

Konferencja prasowa
i .  C a r te r a

14.11. W A S Z Y N G T O N  P A P . P re ­
z y d e n t -e le k t  J i-m m y  C a r te r  o d b y t 
w  P la in s  w  s ta n ie  G e o rg ia  d ru g ą  
k o n fe re n c ję  p ra s o w ą . B y ła  o n a  
p o ś w ię c o n a  r ó ż n y m  p r o b le m o m  p o  
ł i t y k ł  w e w n ę tr z n e j  i  z a g ra n ic z n e j 
U S A . J .  C a r te r  w y p o w ie d z ia ł s ię  
m  in .  p r z e c iw k o  ro z p o w s z e c h n ia ­
n iu  m a te r ia łó w  n u k le a rn y c h  n a d a ­
ją c y c h  s ię  d o  w y tw a r z a n ia  b r o n i  
a to m o w e j.

W  o d p o w ie d z i n a  je d n o  z p y ta ń  
o ś w ia d c z y ł,  że „ z n a la z ł  z a c h ę tę ”  w 
s ło w a c h  L e o n id a  B re ż n ie w a  d o ty ­
c z ą c y c h  o g ra n ic z e n ia  z b r o je ń  n u ­
k le a rn y c h .  Z a k o m u n ik o w a ł  te ż . że 
n ie  c z u je  s ię  z w ią z a n y  ty m  f r a g ­
m e n te m  p la t f o r m y  w y b o rc z e j p a r ­
t i i  d e m o k r a ty c z n e j,  w  k tó r y m  p r o  
p a n o w a n o  p rz e n ie s ie n ie  A m b a s a d y  
U S A  w  Iz r a e lu  z T e l  A w iw u  d o  
J e r o z o l im y .

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Komunikacji Miejskiej proponuje

Jak będzie 
idzie do i

W NASZYM redakcyjnym cykki „Co o tym sądzisz?’' zasięgnę­
liśmy ostatnio opmii Czytelników o komunikacji miejskiej. Problem 
lo nienowy, lecz dojrzał już do tego, by wreszcie rozwiązać go 
ostatecznie. Stwierdzamy, że żadna dotąd z ostatnich akcji „Kuriera 
Szczecińskiego" nie spotkała się z tak żywym odzewem spo­
łecznym. Otrzymaliśmy w tej sprawie wiele listów, przeprowadziliśmy 
kilkaset rozmów telefonicznych. Szczecinianie nie tylko domagali 
się zdecydowanej poprawy obecnej sytuacji, ale także sami wska­
zywali konkretne sposoby zaradzenia ziu. f

NIE były to postulaty nierealne. 
Przypomnijmy je w skrócie. Po 
pierwsze — rozkłady jazdy (głów­
nie autobusów) muszą być dosto­
sowane do istniejących możliwoś­
ci taborowych. Po drugie — po­
winno się zlikwidować, przynaj­
mniej na razie, dublujące się linie 
autobusowe i tramwajowe, pozosta 
wiając tylko jeden środek komu­
nikacji. Pd trzecie -  niezbędne 
jest wprowadzenie żelaznej dyscy­

pliny ruchu poprzez ścisłe prze­
strzeganie urealnionych rozkładów 
jazdy, wprowadzenie rezerwy ta­
borowej na przystankach końco­
wych i wyeliminowanie przerw śnią 
daniowych w godzinach szczytu. 
Po czwarte -  konieczna jest ge­
neralna rewizja sieci komunika­
cyjnej w mieście, gdyż powstają 
nowe dzielnice i zmieniają się 
główne potoki pasażerskie.

(Dokończenie na str. 8)
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Ocena sezonu turystycznego

Zasłużyliśmy 
na trójkę z p lu sem

P O D  p r z e w o d n ic tw e m  w ic e ­
w o je w o d y  Z b ig n ie w a  K i l i ń ­
s k ie g o  o d b y ło  s ie  w c z o r a j  w  
U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  s p o tk a ­
n ie  p o ś w ie c o n e  o c e n ie  p rz e ­
b ie g u  se z o n u  tu ry s ty c z n e g o  
1S76 n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  
R e fe r a t  w p r o w a d z a ją c y  w y g ło ­
s i ł  d y r e k t o r  W y d z ia łu  K u l t u r y .  
F iz y c z n e j i  T u r y s t y k i  U W  B o ­
le s ła w  Id z ia k .

W  T Y M  RO KU na terenie 
w o jew ództwa gościło 6,5 m in  tu 
rystów . Jest to w ielkość o 12 
procent mniejsza od zaprogra­
mowanej oraz o 4 proc. od u - 
biegłorocznej.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fa k t, iż  udało się w 
znacznym stopniu uporządko­
wać rynek kw ater prywatnych. 
W  tym  roku  „Pom erania”  dy­
sponowała 30 tysiącam i łóżek 
tego typu — wobec 18,5 tys. w  
ro ku  ub. Powiększyła się także 
liczba m iejsc na campingach i 
polach biwakowych.

N a  d o b ra  o ce n ę  z a s łu ż y ł h a n d e l 
w  p a s ie  n a d m o rs k im ,  k t ó r y  m im o  
z n a n y c h  t r u d n o ś c i  z a o p a tr z e n io w y c h  
p r a c o w a ł  be z  w ię k s z y c h  z a r z u tó w .  
N ie  m o żn a  te g o  je d n a k  p o w ie d z ie ć  
o  g a s t r o n o m ii,  k t ó r a  o k a z a ła  s ię  
n ie w y d o ln a  i  n ie  d o ło ż y ła  o d p o ­
w ie d n ic h  s ta ra ń  p r z y g o to w u ją c  s ię  
d o  n a d e jś c ia  se zo n u .

N a jw ię k s z e  z a s trz e ż e n ia  d o ty c z ą  
g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j .  Z n o w u  d a ł 
s ię  o d c z u ć  w e  w s z y s tk ic h  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  pasa n a d m o rs k ie g o  b r a k  
w o d y  p i t n e j .  U ru c h o m io n o  w p r a w ­
d z ie  6 s tu d ź  e n  g łę b in o w y c h ,  a le  
n a s tą p i ło  to  d o p ie ro  w  t r a k c ie  se­
z o n u  1 n ie  s p o w o d o w a ło  z a s p o k o je ­
n ia  w s z y s tk ic h  p o tr z e b . O  w ie le  go ­
r z e j  p rz e d s ta w ia ła  s ię  s y tu a c ja  w  
z a k re s ie  o c z y s z c z a n ia  w c z a s o w is k . 
W  M ię d z y z d r o ja c h  — ja k  o g ó ln ie  
w ia d o m o  —  w  t r a k c ie  p ra c  b u d o w ­
la n y c h  d o s z ło  d o  u s z k o d z e n ia  k o ­
le k to r a  s a n ita rn e g o , c o  s p o w o d o w a ­
ło  w y b i ja n ie  i  z a n ie c z y s z c z e n ie  ś c ie ­
k a m i  c e n t r a ln y c h  p u n k t ó w  m ia s ta . 
N ie  le p ie j b y ło  i  w  M ię d z y w o d z iu , 
g d z ie  w y le w is k o  n ie c z y s to ś c i p ły n ­
n y c h  o k a z a ło  s ię  z b y t  m a ło  p o je m ­
n e . D u ż o  k r y t y c z n y c h  u w a g  d o ty ­
c z y  r ó w n ie ż  sa m e g o  u t r z y m y w a n ia  
c z y s to ś c i.

O c e n io n o  r ó w n ie ż  d o ść  k r y t y c z n ie  
s a m  sp o s ó b  g o s p o d a ro w a n ia  b a zą  
n o c le g o w ą . Z d a n ie m  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  z b y t  w ie lk ą  lic z b ę  m ie js c  
n a  k w a te r a c h  p r y w a t n y c h  i  c a m ­
p in g a c h  p rz e z n a c z o n o  n a  tz w .  w c z a  
s y  z o rg a n iz o w a n e . S p o w o d o w a ło  to  
p r a w ie  c a łk o w it y  b r a k  m ie js c  n o ­
c le g o w y c h  d la  tu r y s t ó w  In d y w id u ­
a ln y c h .

W c z o ra js z e  s p o tk a n ie  n a le ż y  u w a ­
ża ć  za p ie rw s z y  e ta p  p r a c  p rz y g o ­
to w a w c z y c h  d o  se z o n u  tu r y s t y c z n e ­
g o  w  r o k u  p r z y s z ły m . W y d z ie lo n o  
n a  n im  b o w ie m  s z e re g  za d a ń , k t ó ­
r e  m u s z ą  b y ć  z re a liz o w a n e  d la  p o ­
p r a w y  w a r u n k ó w  w y p o c z y n k u  7,1 
m in  g o ś c i z  c a łe j  P o ls k i,  k tó r y c h  
p r z y ja z d u  m o ż e m y  s i«  s p o d z ie w a ć .

( te n )

Kolorowe płyty 
chodnikow e
G D A Ń S K  P A P . W  B o rk o w ie  

w  p o b l iż u  K a r t u z  u r u c h o m io n y  
z c s ta ł z a k ła d  p r o d u k c j i  p ł y t  c h o d ­
n ik o w y c h ,  k t ó r y  b ę d z ie  w y tw a r z a ć  
1 200 ty s . p ły t  ro c z n ie .

P r e c y z y jn ie  o p ra c o w a n a  i  k o n ­
t r o lo w a n a  p rz e z  a u to m a ty  re c e p ­
tu r a  p o z w a la  za o szczę d z ić  w  p o ­
r ó w n a n iu  z  p ły ta m i  p r o d u k o w a n y ­
m i t r a d y c y jn ie  20 p r o c .  c e m e n tu  
i  k r u s z y w a .  P ły t y  w y tw a r z a n e  są 
w  s ie d m iu  k o lo ra c h .

Wczoraj w kraju
O  Z  O K A Z J I  48 -Ie c ia  u tw o r z e n ia  

p o ls k ic h  o c h o tn ic z y c h  o d d z ia łó w  
w o js k o w y c h ,  w a lc z ą c y c h  w  la ta c h  
1336—39 w  o b r o n ie  R e p u b l ik i  H is z ­
p a ń s k ie j,  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  
E d w a rd  G ie r e k  i  p re ze s  R a d y  M i ­
n is t r ó w  P io t r  J a ro s z e w ic z  s p o tk a li  
s ię  1$ b m . s g r u p ą  D ą b ro w s z c z a ­
k ó w  —  u c z e s tn ik ó w  w a lk  w  H is z ­
p a n i i .

•  1* B M . P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R a d y  P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i 
p r z y ją ł  w  B e lw e d e rz e  —  z  o k a z j i  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T y g o d n ia  S tu ­
d e n ta  —  g r u p ę  n a j le p s z y c h  s tu d e a  
tó w ,  r e p re z e n tu ją c y c h  ś ro d o w is k a  
a k a d e m ic k ie  c a łe g o  k r a ju ,  p rz o d u  
ją c y c h  w  n a u c e  i  p r a c y  s p o łe c z ­
n e j ,  la u re a tó w  k o n k u r s u  im .  M i ­
k o ła ja  K o p e r n ik a ,  t r a d y c y jn ie  o r ­
g a n iz o w a n e g o  p rz e z  S o c ja l is ty c z n y  
Z w ią z e k  S tu d e n tó w  P o ls k ic h .

Wzrastają dostawy węgla
dla ludności

(Dokończenie ze str. 1)

m in  to n ) ,  p rz e s z ło  38 m in  to n  s k ie  
ro w a n o  n a  e k s p o r t ,  * j .  t y le  i le  w  
z e s z ły m  r o k u ,  5,2 m in  to n  d o s ta r ­
czo n o  g o s p o d a rc e  k o m u n a ln e j ,  a 
20,8 m in  to n  p rz e z n a c z o n o  d la  i n ­
d y w id u a ln y c h  o d b io rc ó w  w  m ia ­
s ta c h  i  n a  w s i ( re s z ta  —  to  d e p u ­
ta t y  p ra c o w n ic z e  i  z a o p a trz e n ie  
p r a c o w n ik ó w  P G R ). D o d a jm y ,  t e  
i lo ś ć  w ę g la  d la  lu d n o ś c i je s t  z k a t  
d y m  r o k ie m  w ię k s z a  o  k i l k a  p r o ­
c e n t  w  o d n ie s ie n iu  d o  m ie s z k a ń ­
c ó w  m ia s t ,  a  n a w e t  o  p o n a d  18 
p r o c .  —  d o  m ie s z k a ń c ó w  w s i.

I  t u  n a s u w a  s ię  k o le jn e  p y t a ­
n ie :  s k o r o  ta k ,  to  d la c z e g o  w ę g la  
b r a k u je ?  J a k ie  są p r z y c z y n y  ob ec  
n y c h  tru d n o ś c i?

J e s t ic h  k i l k a .  P rz e d e  w s z y s t­
k im  w ła ś n ie  w  ty m  r o k u  z a p o trz e  
b o w a n ie  n a  w ę g ie l w z ro s ło  o  w ie ­
le  b a r d z ie j,  n i i  w  p o p r z e d n ic h  la ­
ta c h .  S p r a w i ła  to  z a ró w n o  d łu g a  
z im a  1975/76, j a k  i  p r z e d łu ż a ją c y  
s ię  o k re s  c h ło d ó w  a ż  n a  k w ie c ie ń  
I p o c z ą te k  m a ja .  W  t y c h  n ie ty p o ­
w y c h  w a r u n k a c h  w y c z e r p a l iś m y  
z a p a s y  o p a łu  w  n a s z y c h  p iw n i ­
ca ch  i  —  s i łą  r z e c z y  —  z m u s z e n i 
b y l iś m y  d o  p o k a ź n ie js z y c h  je g o  
z a k u p ó w . W  r e z u lt a c ie  w  I  p ó łr o ­
czu  b r .  s k ła d y  o p a ło w e  s p rz e d a ły  
lu d n o ś c i o 1 m in  469 ty s .  to n  w ę ­
g la  w ię c e j  n iż  p rz e d  r o k ie m .  O zna 
cza to  w z ro s t  o  19,1 p ro c .,  w  ty m  
n a  w s i —  o  27 p ro c .

N ie  m o ż n a  te ż  z a p o m in a ć , że  z 
t y c h  s a m y c h  p o w o d ó w  n a s tą p i ło  
zn a c z n e  z w ię k s z e n ie  z u ż y c ia  w ę g la  
p rz e z  p r z e m y s ł i  e n e rg e ty k ę .

N a  te n  w z m o ż o n y  p o p y t  n a ło ż y ­
ł y  s ię  d o d a tk o w o  d u ż e  k ło p o ty  
t r a n s p o r to w e :  k o le j  n ie  b y ła  w  
s ta n ie  ( g łó w n ie  z  b r a k n  ta b o ru )  
p rz e w ie ź ć  n a  czas w  c ią g u  t r z e c h  
k w a r ta łó w  b r .  o k . 11 m in  to n  w ę ­
g la .

Jeszcze je d e n  c z y n n ik ,  n a  k t ó r y  
n ie  w o ln o  z a m y k a ć  o c z u , p o g łę b i ł  
t r u d n o ś c i .  S ta ła  s ię  n im  la te m  b r .  
p s y c h o z a  w y k u p u  n ie  t y l k o  c u k r u  
i  ró ż n y c h  in n y c h  a r t y k u łó w ,  a le  
ta k ż e  w ę g la . D o s z l i  d o  g ło s u  p a -  
n ik a rz e ,  „ z a p o b ie g l iw i ” , k o m b in a ­
to r z y .  W ie lu  z n ic h  g r o m a d z iło  po  
k i lk a d z ie s ią t  to n  o p a lu  —  „ n a  
w s z e lk i w y p a d e k ”  l u b  d o  o d s tą p ię  
n ia ,  o c z y w iś c ie  p o  w y ż s z e j c e n ie .. .

W  t e j  s y tu a c j i ,  n ie z a le ż n ie  od  
w y s i łk ó w  z m ie r z a ją c y c h  d o  za p e w  
n ie n ia  w ę g la  n a jb a r d z ie j  p o tr z e b u  
J a c y m , tr z e b a  b y ło  w p r o w a d z ić  od - 
p o ło w y  w rz e ś n ia  e w id e n c jo n o w a n ie  
je g o  s p rz e d a ż y . U s ta lo n e  i lo ś c i  o -  
p a łu  d la  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t  (w  
z a le ż n o ś c i o d  l ic z b y  p o k o jó w )  c a ł­
k o w ic ie  w y s ta rc z ą  n a  z im o w e  m ie  
s ią ce . D la  p r z y k ła d u  —  lo k a to r z y  
m ie s z k a n ia  l-p o k o jo w e g o  z  k u c h ­
n ia  o t r z y m u ją  1.2 t o n y  w ę g la . 2- 
n o k o jo w e g o  z k u c h n ią  —  1.8 to n y .  
3 -p o k o jo w e g o  —  2 to n y  i t p .

P r z y ję to  r ó w n ie ż  s p r a w ie d l iw e  
z a s a d y  ro z d z ia łu  w ę g la  n a  w s i .  P o 
w in n y  o n e  z a s p o k o ić  is to tn e  p o ­
t r z e b y  r o ln ik ó w ,  z w ią z a n e  z  p r o ­
d u k c ją  z w ie rz ę c ą  i  ro ś l in n ą  o ra z  
z o g rz e w a n ie m  p o m ie s z c z e ń  m ie s z ­
k a ln y c h .

N a tu r a ln ie  p ie rw s z e ń s tw o  w  za ­
k u p ie  w ę g la  p r z y z n a n o  ty m .  k t ó ­
r z y  w  t y m  r o k u  je s z c z e  o p a łu  n ie  
n a b y w a l i .

P rz e d s ię w z ię c ia  te .  id ą c e  w  p a ­
rz e  z n a d a n ie m  b e z w z g lę d n e g o  p r io  
r y te t u  p rz e w o z o m  w ę g la , g w a ra n ­
t u ją  d a ls z ą  p o p r a w ę  z a o p a trz e n ia  
w  o p a ł.  S k u te c z n e  p r z e z w y c ię ż e n ie  
is tn ie ją c y c h  o b e c n ie  t r u d n o ś c i  z a ­
le że ć  b ę d z ie  w  w ie lk im  s to p n iu  
o d  in i c ja t y w y ,  a k t y w n o ś c i  i  o p e ­
r a ty w n o ś c i  w s z y s tk ic h  ty c h ,  k t ó ­
r z y  m a ją  d o  c z y n ie n ia  z  r o z p ro ­
w a d z a n ie m  w ę g la :  w  k a ż d y m  m ie ś  
c ie ,  w  k a ż d y m  r e g io n ie  k r a ju .

Sport * Sport * Sport

Turniej w  Londynie
P O  6 - le tn ie J  p r z e rw ie  h a la  lo n d y ń ­

s k ie g o  s ta d io n u  W e m b le y  g o ś c i p o ­
n o w n ie  te n is is tó w .  W  ro z p o c z ę ty m  
t u  t u r n ie ju  G r a n d  P r i x  s ta r t u je  c a ­
ła  c z o łó w k a  ś w ia to w a . N a  c z e le  l i ­
s ty  Jest J im m y  C o n n o rs  (U S A ) , a 
tu ż  za  n im  I l i e  N a s ta se  (R u m u n ia )  
l  R a u l R a m lre z  (M e k s y k ) .

W ś ró d  ro z s ta w io n y c h  z a b r a k ło  
ty m  ra z e m  W o jc ie c h a  F ib a k a .  D o  
tu r n ie ju  lo n d y ń s k ie g o  z g ło s z o n y  z o ­
s ta ł  n a to m ia s t  r y w a l  p o ls k ie g o  te ­
n is is ty  w  p u n k t a c j i  G r a n d  P r ix  
R osco e  T a n n e r ,  k tó r e g o  ro z s ta w io ­
n o  z n u m e r e m  7.

W  p ie rw s z e j  r u n d z ie  J a c e k  N ie -  
d ź w ie d z k i p r z e g r a ł  z  A u s t r a l i j c z y ­
k ie m  B a r r y  P h i lip s -M o o r e m  ł:8 ,  6:7.

W o jc ie c h  F lb a k  w y lo s o w a ł n ie z b y t  
p o m y ś ln ie  1 w  p ie rw s z e j r u n d z ie  
t r a f ia  na  w y s o k o  r o z s ta w io n e g o  w  
t u r n ie ju  (n a  6 p o z y c j i ) ,  d o s k o n a łe ­
g o  te n is is tę  a m e ry k a ń s k ie g o  E d d ie  
D ib b s a .

Adam Musiał 
ukarany przez UEFA

W  Z U R Y C H U  o b r a d o w a ła  K o m is ja  
D y s c y p l in a rn a  U E F A , k tó r a  n a ło ż y ­
ła  s u ro w e  k a r y  n a  p i łk a r z y  i  k lu ­
b y  za  p rz e k ro c z e n ia  p o p e łn io n e  
p o d c z a s  d r u g ie j  s e r i i  r o z g ry w e k  
e u r o p e js k ic h  p u c h a ró w . W ś ró d  u- 
k a r a n y c h  je s t  ta k ż e  A d a m  M u s ia ł, 
k t ó r y  w  r e w a n ż o w y m  m e c z u  W is ły  
z R W D  M o le n b e e k  o t r z y m a ł „ c z e r ­
w o n ą  k a r tk ę ” . P i łk a r z  k r a k o w s k ie j 
W is ły ,  p o d o b n ie  j a k  A l t i n  C e m il z 
tu re c k ie g o  z e s p o łu  T ra b z o n s p o r ,  
z o s ta ł o d s u n ię ty  o d  u d z ia łu  w  c z te ­
re c h  m e c z a c h  o rg a n iz o w a n y c h  p rze z  
U E F A .

Tyd& feik
C l  •  @
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O B R A D U J Ą C A  w  m in io n y m  t y *  

g o d n i u s e jm o w a  K o m is ja  P rz e m y s ­
łu  C ię ż k ie g o , M a s z y n o w e g o  i  H u t ­
n ic tw a  r o z p a tr z y ła  p r o b le m y  ro z ­
w o ju  p r o d u k c j i  w y ro b ó w  r y n k o ­
w y c h  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o , ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d  
n ie n ie m  w d ra ż a n ia  w y r o b ó w  l ic e n ­
c y jn y c h .  P r z e m y ś l te n  w y tw a r z a  
m . in .  s a m o c h o d y , w y r o b y  d o  w y p o ­
sa ż a n ia  m ie s z k a ń , s p rz ę t t u r y s t y c z ­
n y ,  e le k t r o n ic z n y ,  o ś w ie t le n io w y  
i t p .  W  la ta c h  1971—1975 o s ią g ­
n ię to  ś r e d n io r o c z n y  w z ro s t d o s ta w  
o  20 p ro c . i  w p ro w a d z o n o  n a  r y n e k  
740 n o w y c h  w y ro b ó w .  R e s o rt  z a ­
m ie rz a  u t r z y m a ć  te m p o  r o z w o ju  
p r o d u k c j i ,  z w ię k s z a ją c  je d n o c z e ś n ie  
u d z ia ł w y r o b ó w  o  w y ż s z y m  s ta n ­
d a rd z ie .  Z w ię k s z e n ie  e fe k ty w n o ś c i  
e k s p o r tu  a r t y k u łó w  t r w a łe g o  u ż y t ­
k u  u m o ż liw i  z w ię k s z e n ie  im p o r tu  
in n y c h  a r t y k u łó w  p o c h o d z e n ia  z a ­
g ra n ic z n e g o .

N a  l ic e n c ja c h  o p a r ta  je s t  p r o d u k ­
c ja  15 p ro c . ,  w y r o b ó w  r y n k o w y c h .  
R o z w a ż a n e  są  m o ż liw o ś c i z a k u p u  
d a ls z y c h  l i c e n c j i ,  m . in .  in s ta la c j i  
o ś w ie t le n io w y c h  m ie s z k a ń  — p ro s ­
ty c h  te c h n o lo g ic z n ie  i  e s te ty c z n y c h . 
G łó w n y m  c e le m  n a b y w a n ia  l ic e n ­
c j i  Jest u n o w o c z e ś n ia n ie  p r o d u k ­
tó w , n a w ią z y w a n ie  k o o p e r a c j i  z 
w y s p e c ja l iz o w a n y m i f i r m a m i  z a ­
g r a n ic z n y m i o ra z  r o z w ó j  w ła s n e g o  
p o te n c ja łu  b a d a w c z e g o .

W  la ta c h  1976— 1980 r y n e k  o t r z y ­
m a  z p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  o k o ­
ło  ty s ią c a  n o w y c h  w y ro b ó w . Z a ­
k ła d a  s ię , że  w s z y s tk ie  o n e  p o ­
w in n y  o t r z y m a ć  z n a k  ja k o ś c i w  
c ią g u  r o k u  o d  o p a n o w a n ia  p r o d u k ­
c j i  s e r y jn e j .  A k t u a ln ie  z n a k  j a ­
k o ś c i m a  o k .  2 ty s .  w y r o b ó w  f i ­
n a ln y c h  l  p o d z e s p o łó w  p r z e m y s łu  
m a s z y n o w e g o .

W  d y s k u s j i  p o s ło w ie  z w ra c a l i  m . 
in .  u w a g ę , że  m im o  s ta łe j ,  p o p r a ­
w y  je szcze  n ie  w s z y s tk ie  w y r o b y  
p o d  w z g lę d e m  k o n s t r u k c j i ,  ja k o ś c i 
w y k o n a n ia  i  w y k o ń c z e n ia  o d p o ­
w ia d a ją  w y m a g a n io m  k l ie n tó w .  K o ­
n ie c z n e  Jest z w ię k s z e n ie  n ie z a w o d ­
n o ś c i w ie lu  w y ro b ó w , o b n iż e n ie  
g ło ś n o ś c i p r a c y  w  s p rz ę c ie  s i l n i ­
k o w y m , s to s o w a n ie  s p ra w n ie js z y c h  
e le m e n tó w  a u to m a ty k i .

K o m is ja  p o s ta n o w iła  o p ra c o w a ć  
s z c z e g ó ło w e  w n io s k i,  o p a r te  o ze -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ D ę b l in ”  z  D u b l in a  '1 
S w a n se a ,

m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z  M a n ­
c h e s te ru ,

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  z 
re d y ,

m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z  D a n ii,  
s /s  „ G n ie z n o ”  z  D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  L o n d y -

m /s  „C z ę s to c h o w a "  d o  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j,

m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  d o  
F r a n c j i ,

m /s  „ S u w a łk i"  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.
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Przygotowania do zimy zapięte (niemal) na ostatni guzik
J U Ż  p o  ra z  d r u g i  z e b ra ł s ię  W o ­

je w ó d z k i  K o m i te t  K o o r d y n a c y jn y  
d / i  u t r z y m a n ia  z im o w e g o  d ró g  p u ­
b l ic z n y c h  i  s z la k ó w  k o m u n ik a c y j ­
n y c h .  N a  p o s ie d z e n iu , k tó r e m u  p rz e  
w c d n ic z y t  w ic e w o je w o d a  s z c z e c iń ­
s k i  A n d r z e j  G r a b s k i,  o m ó w io n o  
a k t u a ln y  s ta n  p r z y g o to w a ń  d o  w a l­
k i  ze s k u l ’r a m i  z im y  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie .  S z c z e c iń s k ie , ze 
w z g lę d u  n a  s p e c y f ic z n e  w a r u n k i  
k l im a ty c z n e ,  je s t  z a lic z a n e  w  k r a ­
j u  d o  r e jo n ó w ,  w  k tó r y c h  ta  p o ra  
r o k u  p rz e b ie g a  w  sp o só b  d o ść  ła ­
g o d n y .  S tą d  w ię c .  g r o m a d z i s ię  t u ­
t a j  z n a c z n ie  m n ie j  s p r z ę tu  i  ś r o d ­
k ó w  c h e m ic z n y c h  n iż  n o . w  p rz e ­
m y s k im .  k r a k o w s k im  c z y  b ia ło s to c ­
k im  i t p .  N ie m n ie j  je d n a k  1 u  nas 
m e g ą  w y s tą p ić  g w a ł to w n e  ś n ie ż y ­
c e  —  p la c ó w k i  o d p o w ie d z ia ln e  za 
z a p e w n ie n ie  s ta łe j  p rz e je z d n o ś c i n a  
d ro g a c h  1 s z la k a c h  k o le jo w y c h  m u ­
szą b y ć  z a te m  p r z y g o to w a n e  d o  
p r a c y  w  r t ia j t r u d n ie js z y c h  i  r ó ż n y c h  
w a r u n k a c h .  W  r o k u  u b ie g ły m  p łu ­
g i  o d ś n ie ż n e  w  o g ó le  n ie  r u s z y ły  
d o  p r a c y , za  to  z u ż y to  w ię c e j  n iż  
z w y k le  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h .  N a  
szosa ch  w o je w ó d z tw a  p a n o w a ła  
p rz e z  w ię k s z a  część  z im y  g o ło le d ź ; 
t r z e b a  s ię  w ię c  s p o d z ie w a ć  1 w  ty m

se z o n ie  p o d o b n y c h  k a p r y s ó w  a u r y .
J A K  in fo r m o w a l iś m y ,  s łu ż b y  d r o ­

g o w e  m u s z ą  z a p e w n ić  p rz e je z d n o ś ć  
n a  o k o ło  4 ty s .  k m  d r ó g .  W  p ie r w ­
s z e j k o le jn o ś c i  o d ś n ie ż a n e  b ę d ą  
s z la k i łą c z ą c e  S z c z e c in  ze  s to lic a m i 
s ą s ie d n ic h  w o je w ó d z tw ,  d o ja z d y  d o  
p r z e jś ć  g r a n ic z n y c h ,  w re s z c ie  d r o ­
g i  p ro w a d z ą c e  d o  d u ż y c h  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  n p . E le k t r o w n i  „ D o ln a  
O d ra ”  c z y  k o m b in a tu  p o l ic k ie g o .  
N a  d ro g a c h  t y c h  w p r o w a d z i  s ię  
tz w -  s y s te m  p a t r o lo w y ,  a  z a te m  
p łu g i  o d ś n ie ż n e  1 in n e  u rz ą d z e n ia  
p r a c o w a ć  b ę d ą  w  z a s a d z ie  n o n  s to p . 
Z  k o le i  n a  t ra s a c h  I I  i  I I I  k o le j ­
n o ś c i o d ś n ie ż a n ia  o b o w ią z y w a ć  b ę ­
d z ie  s y s te m  in te r w e n c y jn y  —  Jed­
n o s tk i  ru s z ą  d o  a k c j i  d o p ie ro  w ó w ­
cza s , g d y  z a jd z ie  p o tr z e b a .

W ła ś c iw ie  p r z y g o to w a n ia  d o  z im y  
z a p ię te  są Już  n ie m a l n a  o s ta tn i  
g u z ik .  Z g ro m a d z o n o  o k .  3 ty s .  to n  
ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h ,  a w k r ó tc e  
ta  i lo ś ć  s ię  p o d w o i.  R ó w n ie ż  1 
s p r z ę t  je s t  g o to w y  d o  a k c j i .  N ie  
b r a k u je  p łu g ó w  le k k ic h  i  ś r e d n ic h ,  
je d n a k  p r z y d a łb y  s ię  je szcze  je d e n  
(m a m y  J u t  4 s z tu k i)  c ię ż k i,  w i r n i ­
k o w y .  G o rz e j  s  p ia s k a r k a m i,  b o ­
w ie m  w  t y m  r o k u  w o je w ó d z tw o  
nie wzbogaciło się ani o jedna ma­

s zyn ę . a z a m ó w ie n ia  z ło ż o n e  u  p r o  
d u c e n tó w  n ie  są w  o g ó le  re a liz o w a  
n e . B l is k o  o s ie m d z ie s ią t  p ia s k a re k , 
k t ó r y m i  d y s p o n u je  k o m i te t ,  zasp o ­
k o i  p o t r z e b y  w o je w ó d z tw a  n a  te  
u s łu g i  w  60—70 p ro c .

W  P O C Z Ą T K A C H  l is to p a d a  c z ło n k o  
w ie  k o m ite tu  w iz y to w a li  p o szcze g ó l­
ne  g m in y ,  b y  s p ra w d z ić  s to p ie ń  ic h  
p rz y g o to w a n ia  d o  u d z ia łu  w  a k c j i .  
S tw ie rd z o n o ,  że  w  w ię k s z o ś c i g m in  
n a w e t  n a jw ię k s z e  ś n ie ż y c e  n ie  sp a ­
r a l iż u ją  t r a n s p o r t u .  N a c z e ln ic y  w y ­
d a l i  r ó w n ie ż  z a rz ą d z e n ia  p o d le g ły m  
je d n o s tk o m  g o s p o d a rc z y m , d o ty c z ą  
c e  w s p ó łd z ia ła n ia  ze s łu ż b a m i d r o ­
g o w y m i w  z a k re s ie  d o s ta w  p a l iw a  
i  s p rz ę tu , n a p r a w  u rz ą d z e ń  i t p .  
W a r to  d o d a ć , że  n ie  w s z y s tk ie  k ó ł ­
k a  r o ln ic z e  —  m im o  n a k a z ó w  — 
p o d c h o d z ą  d o  s p r a w y  z n a le ż y ty m  
z r o z u m ie n ie m  i  s p o łe c z n a  p o s ta w ą : 
j u ż  te ra z  d o  W y d z ia łu  K o m u n ik a ­
c j i  U W  n a d c h o d z ą  o d w o ła n ia ,  w  
k t ó r y c h  k ie r o w n ic t w o  t y c h  p la c ó ­
w e k  p r o s i  o  z w o ln ie n ie  z  o b o w ią z ­
k u  d o s ta w  s p r z ę tu  d o  a k c j i ,  zna cz ­
n ie  z a w y ż a ją c  k o s z t y  je g o  p r a c y .

W ie le  m ie js c a  p o ś w ię c o n o  n a  n a ­
r a d z ie  p r z y g o to w a n io m  d o  w a lk i  ze 
s k u t k a m i  z im y  n a  k o le i .  D y r e k c ja  
R e jo n o w a  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w

S z c z e c in ie  e k s p lo a to w a ć  b ę d z ie  na
ż e la z n y c h  s z la k a c h  m .  in .  6 p łu g ó w  
o d ś n ie ż n y c h  ( k tó r e  o d b y ły  j u ż  ja z ­
d y  k o n t r o ln e )  o ra z  11 o d ś n ie ż a re k  
— d o  o d ś n ie ż a n ia  t o r ó w  s ta c y jn y c h  
i  r o z ja z d ó w .  U tw o r z o n o  ju ż  d r u ż y ­
n y  in te r w e n c y jn e ,  k tó r y c h  z a d a ­
n ie m  n a jw a ż n ie js z y m  je s t  o s ło n a  
d r ó g  w  c z a s ie  p ie rw s z y c h  w ię k ­
s z y c h  o p a d ó w  ś n ie g u . P ię ć  s ta ły c h  
d r u ż y n  za d b a  o  p e r o n y  i  p rz e jś c ia  
d la  p a s a ż e ró w , d w ie  in n e  — w  r a ­
z ie  p o t r z e b y  — s k ie r u je  s ę d o  o d ­
k o p y w a n ia  z a s y p a n y c h  p o c ią g ó w , 
t r z y  s ta łe  g r u p y  p rz e z  c a łą  d o b ę  
s p ra w d z a ć  b ę d ą  s ta ń  s z y n  i tp .

W a r to  d o d a ć , że d o  w s p ó łp r a c y  
w łą c z o n o  w ie le  in s t y t u c j i ,  m . in .  
p o c z tę , k tó r a  n a  h a s ło  „ P o ś p ie c h ”  
łą c z y ć  b ę d z ie  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś ­
c i  z n a jd a ls z y m i n a w e t  p u n k t a m i 
w  w o je w ó d z tw ie .

O C Z Y W IŚ C IE , w  a k c j i  o d ś n ie ż n e j 
u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  r ó w n ie ż :  w o js k o , 
p r a c o w n ic y  w ie lu  z a k ła d ó w  p ra c y , 
lu d n o ś ć  m ia s t ,  w s i i  o s ie d l i .  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  —  a cz  n ie  w s z y s tk ie  
w y k a z a ły  p o s ta w ę  s p o łe c z n ą  — o rz e  
k a ż ą  w  r a z ie  p o t r z e b y  ś r o d k i,  
t r a n s p o r tu ,  (a w a )

b ra n e  o p in ie  z a łó g  z a k ła d ó w  p r o ­
d u k u ją c y c h  w y r o b y  r y n k o w e  i  za ­
ło ż e n ia  r o z w o jo w e  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o .

K O M IS J A  G ó rn ic tw a ,  E n e r g e ty k i  
1 C h e m ii z a p o z n a ła  s ię  z s y tu a c ją  
w  e n e rg e ty c e  i  c ie p ło w n ic tw ie  o ra z  
o c e n iła  s ta n  p rz y g o to w a ń  d o  sz c z y ­
t u  je s ie n n o -z im o w e g o . D o  k o ń c a  
p a ź d z ie rn ik a  z a k o ń c z o n o  r e m o n t  
u rz ą d z e ń  e n e rg e ty c z n y c h  o łą c z n e j 
m o c y  14 618 M W . W  p e łn i  z r e a l i ­
z o w a n o  p la n  r e m o n tó w  s ie c i.  Z g r o ­
m a d z o n o  te ż  n ie z b ę d n e  z a p a s y  p a ­
l iw a .  N a d a l je d n a k  w y s tę p u ją  d y s ­
p r o p o r c je  m ię d z y  z a p o t rz e b o w a n ie m  
n a  e n e rg ię  a  m o ż liw o ś c ia m i p r o ­
d u k c y jn y m i  e n e r g e ty k i .  P o s ło w ie  
w s k a z y w a li  n a  p o tr z e b ę  b a r d z ie j  
r a c jo n a ln e g o  k o r z y s ta n ia  z is tn ie ­
ją c y c h  je szcze  w  e n e rg e ty c e  r e ­
z e rw , k o n s e k w e n tn e  p rz e s trz e g a n ie  
w y ty c z n y c h  rz ą d u  w  s p ra w ie  
o szczę d n e g o  z u ż y c ia  e n e r g ii ,  a ta k ż e  
na  p o trz e b ę  z w ię k s z e n ia  w  n a s tę p ­
n y c h  la ta c h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j ­
n y c h  na  r o z w ó j  e n e r g e ty k i .  O b e c -  
n ie  P o ls k a  z a jm u je  p :ą te  m ie js c e  w  
E u ro p ie  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  
p r o d u k c j i  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j,  a le
s ie d e m n a s te  m i ------ . . „
n a  je d n e g o  m le i

K O M IS J A  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  
i  W y m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i ro z p a ­
t r y w a ła  w  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a  in ­
fo rm a c ję  p r o k u r a to r a  g e n e ra ln e g o  
P R L  L u c ja n a  C z u b iń s k ie g o  o  d z ia ­
ła ln o ś c i  p r o k u r a tu r y  w  z a k re s ie  
p rz e s trz e g a n ia  p ra w a . W  te j  d z ie ­
d z in ie  p r o k u r a tu r a  p o d e jm u je  p r o ­
b le m a ty k ę  w a ż n ą  z  p u n k t u  w id z e ­
n ia  o c h r o n y  in te r e s ó w  s p o łe c z n o -  
-g o s p o d a rc z y c h  p a ń s tw a , a k t u a ln y c h  
z a d a ń  z w ią z a n y c h  ze z w a lc z a n ie m  
p rz e s tę p c z o ś c i, z z a b e z p ie c z a n ie m  
p o s z a n o w a n ia  p r a w  o b y w a te l i ,  w  
ty m  u p r a w n ie ń  p r a c o w n ic z y c h .  
S y g n a ły  o  ra ż ą c y c h  n a ru s z e n ia c h  
p ra w a  o ra z  in fo r m a c je  u o g ó ln ia ­
ją c e  w y n ik i  k o n t r o l i  p r o k u r a tu r a  
k ie r u je  d o  w ła ś c iw y c h  r e s o r tó w  l  
o r g a n iz a c j i.  W  z a k re s ie  k o n t r o l i  le ­
g a ln o ś c i d e c y z j i  o r g a n ó w  a d m in i­
s t r a c y jn y c h  p r o k u r a to r z y  z a k w e s t io  

- n o w a l i  w  I  p ó łro c z u  le g a ln o ś ć  213 
d e c y z j i ,  t j .  2,8 p ro c . s k o n tr o lo w a n y c h  
o ra z  z a ż ą d a li w s zczę c ia  p o s tę p o w a ­
n ia  lu b  w y d a n ia  d e c y z j i  w  1325 
s p ra w a c h . W  in f o r m a c j i  w s k a z u je  
s ię  n a  s ta łą  p o p ra w ę  s ta n u  p r z e ­
s tr z e g a n ia  p r a w a  p rz e z  o rg a n a  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i  je d n o s tk i  
g o s p o d a rc z e  w  p o ró w n a n iu -  z p o ­
p r z e d n im i la ta m i,  a ta k ż e  n a  d a lszą  
w id o c z n ą  p o p ra w ę  d z ia ła ln o ś c i o r ­
g a n ó w  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j w  
z a k re ś ie  z a ła tw ia n ia  s p r a w  o b y w a ­
te l i .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  z a z n a c z y ły  s ię  
te ż  k o r z y s tn e  z m ia n y  w  o d n ie s ie ­
n iu  d o  s ta n u  p rz e s tę p c z o ś c i. S p a ­
d e k  l i c z b y  p rz e s tę p s tw  w y n ió s ł  w  
b r .  w  p o r ó w n a n iu  z 1971 r .  29 p ro c . 
P o p ra w a  d o ty c z y  p rz e s tę p s tw  n a j ­
g ro ź n ie js z y c h . j a k  z a b ó js tw a , r o z ­
b o je  ł  z g w a łc e n ia , n a d a l n a to m ia s t 
zn a c z n e  Jest n a s i le n ie  k r a d z ie ż y  z 
w ła m a n ie m , a ta k ż e  z b y t  d u ż e  za ­
g ro ż e n ie  p rz e s tę p s tw a m i a fe r o w y m i 
p r z e c iw k o  m ie n iu  s p o łe c z n e m u .

P r o k u r a to r  g e n e r a ln y  n a w ią z a ł 
ta k ż e  d o  k o n s e k w e n c ji  p r a w n o - k a r ­
n y c h  z n a n y c h  z a k łó c e ń  p o rz ą d k u  
p u b lic z n e g o , ja k ie  w y d a r z y ły  s ię  
25 c z e rw c a  b r .  w  R a d o m iu  i  U r ­
s u s ie . In fo r m a c je  o  ty c h  z a jś c ia c h  
b y ły  p u b l ik o w a n e .  W ia d o m o , że w  
R a d o m iu  d o s z ło  d o  z n is z c z e n ia  i  
g r a b ie ż y  w ie lu  s k le p ó w , a p te k i  i  
b ib l io te k i ,  p o d p a la n o  i  n is z c z o n o  
s a m o c h o d y  i  t r a k t o r y ,  n a w e t p o ­
ja z d y  s t r a ż y  p o ż a r n e j zd ą ż a ją c e  d o  
p o ż a ru . W  U rs u s ie  s p o w o d o w a n o  
p o w a ż n e  z a k łó c e n ia  w  k o m u n ik a ­
c j i  1 z n is z c z e n ia  ta b o ru  k o le jo w e ­
g o . R zecz  Jasna, że w  o b l ic z u  ty c h  
g o d n y c h  p o ż a ło w a n ia  fa k tó w ,  go ­
d z ą c y c h  w  In te r e s y  p a ń s tw a  i  s p o ­
łe c z e ń s tw a , w ła d z e , na  k tó r y c h  spo ­
c z y w a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  o c h ro n ę  
ła d u  i  p o r z ą d k u ,  m u s ia ły  in te r w e ­
n io w a ć .

S p o ś ró d  z a t r z y m a n y c h  u c z e s tn i­
k ó w  z a jś ć  w ię k s z o ś ć  p o  w y ja ś n ie ­
n iu  z w o ln io n o .  J e d y n ie  c l ,  w  s to ­
s u n k u  d o  k tó r y c h  i s tn ia ły  p r z e k o ­
n y w a ją c e  d o w o d y  p o w a ż n y c h  n a r u ­
szeń p ra w a , z o s ta l i  p o c ią g n ię c i do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j lu b  
p rz e d  k o le g ia m i d o  s p ra w  w y k r o ­
czeń . W  w y n ik u  p o s tę p o w a n ia  p r o ­
k u r a to r s k ie g o  1 są d o w e g o  a k t u a ln ie  
w  z a k ła d a c h  k a r n v c h  p rz e b y w a  78 
osób. g łó w n ie  z R a d o m ia  (w  ty m  
3 o s o b y  w  z w ią z k u  z z a jś c ia m i w  
U rs u s ie ) . N a  w s z y s tk ! ch  c ią ż y  o d -  
p o w !e d z ia ln o ś ć  za u d z !a ł w  n rz e -  
s tę p s tw a r h  n a tu r y  k r y m in a ln e j ,  
p rz e d e  w s z v s tk im  r a b o w a n iu  s k le ­
p ó w .  W ś ró d  p o c ia » n ! e ty c h  do  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e l  je s t  w ie lu  
r e c y d v w is tó w  k a r a n y c h  s ą d o w n ie  
p o  k i l k a ,  a n a w e t k ! ’ k a n a ś c 'e  r a z y  
o ra z  s p o ra  l ic z b a  os^-b n ig d z ie  n ie  
n r a c ” ja c y c h  i  p ro w a d z ą c y c h  p a so ­
ż y tn ic z y  t r y b  życ*a .

P ra g n ę  o ś w ia d c z y ć  — s tw ie r ­
dza ł p r o k u r a to r  g e n e r a ln y  — że 
n i k t  n ie  zos+a ł p c c ‘ ą” n ię t.v  d o  c d -  

k o r n e j  z  t y t u ł u  ł a -  
k ! e’ ' k ' ' l ' " , '’ k  w y s ł m v e ń  w  z a k ła ­
d a c h  p r a c y  lu b  p o rz -m e n ia  p r a c y .

S P R A W O Z D A W C A
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0 uaiszy rozwój wszechstronnej współpracy między PBL a ZSRR

i o miiaciiianie przyjaźni między narodami polskim i radzieckim

Wspólne eświnaflesen 1©
(Dokończenie ze s łr. 1)

Pobyt delegacji PRL na gościn- 
<tej ziemi radzieckiej, liczne ser­
deczne spotkania przedstawicieli 
Polski i  kierownictwem radziec­
kim i z ludźmi pracy ZSRR prze­
kształciły się w żywą manifestację 
nienaruszalnych więzi przyjaźni i 
braterstwa łączących narody Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
Związku Radzieckiego.

Dokument stwierdza, łe  w cza­
sie wizyty przeprowadzono rozmo­
wy, w których udział wzięli człon­
kowie delegacji polskiej z I sekre­
tarzem KC PZPR Edwardem Gier- 
kiem, a ze strony radzieckiej człon 
kowie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z sekretarzem 
generalnym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem.

W toku rozmów, które przebie­
gały w serdecznej i pełnej wza- 
jemriego zrozumienia atmosferze i 
potwierdziły jedność poglądów, 
obie strony poinformowały się « 
realizacji budownictwa socjali­
stycznego i komunistycznego w 
swych krajach, o wcielaniu w życie 
uchwał VII Zjazdu PZPR ¡ XXV 
Zjazdu KPZR, zagadnieniach roz­
wiązywanych przez bratnie partie 
obu krajów oraz o ich planach 
na przyszłość.

OBIE strony wyraziły głębokie 
xadowolenie z pomyślnego rozwo­
ju  stosunków ■ polsko-radzieckich 
we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego.

Układ o Przyjaźni, Pomocy Wza 
jemnej i Współpracy Powojennej 
podpisany 21 kwietnia 1945 roku 
oraz Układ o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej, za­
warty 8 kwietnia 1965 roku -  
stworzyły trwały fundoment rozwo­
ju  wszechstronnych więzi między 
obu krajami. W ciągu trzech po­
wojennych dziesięcioleci współ­
praca polsko-radziecka nabrała 
charakteru nienaruszalnego soju­
szu, opierającego się na wspólno­
cie ustrojowej obydwu państw so­
cjalistycznych, kierowanych przez 
klasę robotniczą, na jedności ce­
lów narodów polskiego i radziec­
kiego budujących socjalizm i ko­
munizm, na wierności PZPR i KPZR 
zasadom marksizmu-leninizmu i 
socjalistycznego internacjonalizmu.

Szczególnie dynamicznie rozwi­
jały się stosunki polsko-radzieckie 
w ostatnich lotach, wzbogacając 
się o nowe treści i wkraczając w 
nowy jakościowo etap. Nigdy do­
tąd współpraca między Polską I 
ZSRR nie osiągnęła takiego po­
ziomu. Wyrażając wolę klasy ro­
botniczej, narodów obu krajów, 
Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza i Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego zdecydowa­
ne są także w przyszłości czynić 
wszystko dla dalszego umacniania 
braterskiego sojuszu polsko-ra­
dzieckiego.

Podkreślając znaczenie spotkań 
I  sekretarza KC PZPR z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR oraz 
innych przywódców polskich 1 ra­
dzieckich, które miały miejsce w 
ostatnim czasie, dokument wyra­
ża pragnienie dalszego utrzymy­
wania wzajemnie pożytecznych 
kontaktów na wszystkich szcze­
blach partyjnych i państwowych.

PZPR i KPZR uważają za konie­
czne pogłębianie współpracy ideo­
logicznej przez rozwój kontaktów 
między środkami masowego prze­
kazu, wymianę doświadczeń w za. 
kresie oświaty j działalności ideo- 
wo-politycznej, współdziałanie na 
rzecz dalszego rozwoju wspólnych 
badań w różnych dziedzinach 
marksistowsko - leninowskich na­
uk społecznych.

Strony wyraziły zadowo’e-nie x 
osiągnięć w rozwoju wzajemnych 
stosunków gospodarczych, które

nabierają coraz szerszego rozma­
chu i głębi.

W bieżącej pięciolatce jeszcze 
większego rozmachu nabiera 
współpraca w podstawowych ga­
łęziach przemysłu. ZSRR jest głów­
nym partnerem handlowym PRL, 
Polska zaś zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc w handlu zagranicz­
nym Związku Radzieckiego. W 
bieżącej pięciolatce wymiana to­
warowa między PRL i ZSRR wzroś­
nie około 1,7 raza.

Ważne miejsce w zaspakajaniu 
potrzeb polskiej gospodarki naro­
dowej zajmują długoterminowe i 
stabilne dostawy paliw i surow­
ców ze Związku Radzieckiego, w 
tym również realizowane na pod­
stawie uzgodnionych przedsięwzięć 
integracyjnych.

Wyrażono głębokie przekonanie, 
że koordynacja narodowych pla­
nów gospodarczych powinna na­
dał stanowić podstawę rozwoju 
współpracy gospodarczej. Uznano 
za konieczne zwrócenie szczegól­
nej uwagi na wspólną działalność 
planistyczną, w tym na planowa­
nie perspektywiczne. PRL i ZSRR 
będą również aktywnie wykorzys­
tywać wzajemnie korzystne formy 
jednoczenia sił i środków, w szcze 
gółności przy budowie i moderni­
zacji obiektów przemysłowych.

Obie strony potwierdziły goto­
wość aktywnego udziału w opra­
cowaniu, a następnie w realiza­
cji wieloletnich programów kie­
runkowych, zmierzających do za­
spokajania wspólnym wysiłkiem 
krajów członkowskich RWPG ra­
cjonalnego zapotrzebowania na pa 
łiwo, surowce i materiały, pogłę­
biania specjalizacji i kooperacji 
produkcji w przemyśle maszyno­
wym, rozszerzania współpracy w 
rolnictwie i przemyśle spożywczym, 
w produkcji i wymianie towarów 
przemysłowych powszechnego użyt­
ku, a także do przyspieszania roz­
woju transportu.

Zdecydowano intensywnie roz­
wijać wspólne prace naukowe • 
projektowo-konstruktorskie i rot- 
szerząc wzajemną pomoc w przy­
gotowywaniu kadr i podnoszeniu 
kwalifikacji specjalistów. Odnoto­
wano owocny charakter współpra­
cy naukowo-technicznej w ramach 
programu „Interkosmos", czego 
nowym świadectwem będzie reali­
zacja wspólnych lotów kosmonau­
tów z krajów wspólnoty socjalis­
tycznej, w tej liczbie z PRL, na 
kosmicznych statkach i stacjach 
ZSRR.

Strony poleciły Polsko-Radziec­
kiej Międzyrządowej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i Na­
ukowo-Technicznej, aby kontynu­
owała opracowywanie konkretnych 
przedsięwzięć, zapewniających peł­
niejsze wykorzystanie wszystkich 
możliwości intearacji gospodarczej 
miedzy PRL i ZSRR.

Odnotowano z zadowoleniem 
pomyślny rozwój polsko-radzieckiej 
wsoólpracy kulturalnej.

Wysoko oceniając aktywną dzia­
łalność towarzystw przyjaźni, strony 
wyraziły pragnienie dalszego roz­
woju kontaktów między załogami 
zakładów produkcyjnych, instytucji 
naukowych i szkół, organizacjami 
społecznymi oraz rwiększenta wy­
miany turystycznej. Szczególne zna 
czenie przykłada się do pogłębia­
nia kontaktów między młodzieżą 
obu krajów,

Wielkie znaczenie dla niewzru­
szonego sojuszu między PRL i 
ZSRR posiada dalsze zacieśnianie 
ich braterstwa broni. Stanowi ono 
ważny wk*ad w umocnienie orga­
nizacji Układu Warszawskiego. 
Obie strony są zdecydowane na­
dał konsekwentnie umacniać jed­
ność i zwartość krajów wspólnoty 
socjalistycznej, stanowiącej rodzi­
nę bratnich, równoprawnych i su­
werennych narodów. Podkreśliły 
one, ze niezachwiana eb-ana i 
utrwalenie zdobyczy soeła!;zmu: 
osiągniętych bohaterską walką I

pełną poświęcenia pracą robotni­
ków, chłopów i inteligencji, jest 
i n te rn cc jon a! i stycznym obowiąz­
kiem państw socjalistycznych.

II

STRONY wymieniły poglądy na 
temat szerokiego kręgu proble­
mów międzynarodowych i stwier­
dziły zgodność stanowisk, zarówno 
w ocenie sytuacji w świecie, jak i 
w podejściu do rozwiązywania 
najważniejszych zagadnień współ­
czesności.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
wyraża pełne poparcie dla pro­
gramu dalszej walki o pokój przy­
jętego na XXV Zjeździe KPZR.

Przywódcy radzieccy ze swej 
strony wysoko ocenili ważki wkład 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
do realizacji szczytnych celów, 
które stawiają przed sobą kraje 
wspólnoty socjalistycznej na ore- 
nie międzynarodowej.

Jednym z najważniejszych za­
dań w dziedzinie umocnienia po­
koju i bezpieczeństwa na konty­
nencie europejskim jest konse­
kwentne wcielanie w życie Aktu 
Końcowego Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Euro­
pie, pełna realizacja wszystkich 
zawartych w nim zasad stosun­
ków wzajemnych między państwa­
mi i innych postanowień.

PRL i ZSRR oświadczają o swym 
zdecydowaniu kontynuowania wal 
ki na rzecz pogłębiania procesu 
odprężenia w Europie, uzupełnie­
nia odprężenia politycznego od­
prężeniem militarnym, rozwoju 
równoprawnej | wzajemnie korzy­
stnej współpracy między wszyst­
kimi państwami europejskimi.

Strony uważają, że w obecnych 
warunkach zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń oraz rozbrojenie stanowią 
pierwszoplanowe i pilne zadanie. 
Wypowiadają się one za podję­
ciem skutecznych kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia, oż do po­
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia.

PRL i Związek Radziecki będą 
aktywnie dokładać starań dla o- 
siągnięcia porozumienia w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej, wyra­
żając nodzieję, że państwa za­
chodnie -  uczestnicy rokowań w 
Wiedniu przejawią realizm, kon­
struktywne podejście i szczerą go­
towość do rozwiązania tego doj­
rzałego problemu.

PRL i ZSRR gorąco witają hi­
storyczne zwycięstwo narodów 
Wietnamu, Laosu i Kambodży w 
walce o wolność i niezależność 
oraz wyrażają swą solidarność ! 
poparcie dla ich wysiłków w bu­
dowie nowego życia, zdecydowa­
nie popierają sprawę przyjęcia 
Socjalistycznej Reoubliki Wietnamu 
do ONZ.

Obie strony popierają propozy­
cje Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, zmierzające 
do zjednoczenia Korei, podkreśla­
jąc konieczność wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei Południo­
we?.

Polska i ZSRR ponownie po­
twierdzają swoją gotowość do 
normalizacji stosunków z Chińską 
Republiką Ludową f przywrócenia 
z nią równoprawnej i wzajemnie 
korwstnej współpracy.

Obie strony popierają sprawie­
dliwą walkę narodów krajów a- 
rabskich przeciwko agresji izrael­
skiej, opowiadają się za radykal­
nym ? całościowym nolitycznwm u- 
re'•"iłowaniem na Bliskim Wscho­
dzie.

Strony oświadczają o swym zde 
eydo*»'nnym poowdu dla wałki 
narodów Namibii, Zimbabwe i 
rdzennej ludności RPA o ich wy­
zwolenie narodowe, o likwidację 
ostatnich ośrodi-ów kolonializmu 
na południu Afryki.

PRL i ZSRR wyraiaj’q swą In-
ternacjonalistyczną solidarność ze 
sprawiedliwą walką narodów kra­
jów rozwijających się i sił naro­
dowowyzwoleńczych.

Polscy i radzieccy komuniści, 
norody naszych krajów raz jesz­
cze zdecydowanie potępiają bru­
talną samowolę i bezprawie chi­
lijskiej wojskowej junty faszystów- 
skiej, żądają zaprzestania terroru 
i prześladowań demokratów chilij­
skich, natychmiastowego uwolnie­
nia Luisa Corvalana i innych pa­
triotów.

Uczestnicy rozmów dali wyraz 
swemu zdecydowaniu, aby nadal 
maksymalnie sprzyjać umacnianiu 
zwartości międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, a także wy 
rażają zadowolenie z pomyślnych 
wyników berlińskiej Konferencji 
Partii Komunistycznych ł Robotni­
czych Europy.

Obie strony wyraziły przekona­
nie, że przyjacielska wizyta de­
legacji partyjno-państwowej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie sprzyjać dalszemu umac­
nianiu braterskiej przyjaźni i roz­
szerzaniu wszechstronnej współ­
pracy między narodami obu kra­
jów i stanie się nowym wkładem 
do zwartości wspólnoty socjali­
stycznej.

i sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek w imieniu Biura Politycz­
nego KC PZPR, Rady Państwa i 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zaprosił sekre­
tarza generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa, delegację partyj- 
no-rzadowq ZSRR, do złożenia 
przyjacielskiej wizyty w Polsce. 
Zaproszenie zostało przyjęte z 
wdzięcznością.

Wspólne oświadczenie, które 
nosi datę 10 listopada 1976 ro­
ku, podpisali: w imieniu Polski 
-  Edward Gierek, a w imieniu 
Związku Radzieckiego — Leonid 
Breżniew.

Ciepło wulkanu 
ogrzewa domy
O S L O  P A P . W ła d z e  Is la n d z k ie j 

w y s p y  H e y m a e y  p o w z ię ły  d e c y z ję  
w  s p ra w ie  o c ie p la n ia  d o m ó w  w o d ą , 
p o d g rz e w a n ą  n ie  o s ty g łą  jeszcze  la ­
w ą . J a k  w ia d o m o , na  w y s p ie  t e j  
w  r o k u  1973 n a s tą p i ł  w y b u c h  w u l ­
k a n u  H e lg a f  j e l l ,  k t ó r y  z m ió t ł  z p o ­
w ie r z c h n i z ie m i w ie le  b u d y n k ó w  
P o  o d b u d o w a n iu  z n is z c z e ń  m ie s z ­
k a ń c y  H e y m a e y  p o s ta n o w il i  w y ­
k o rz y s ta ć  s k u t k i  k a ta k l iz m u .  B a ­
d a n ia  w y k a z a ły ,  że na  n ie z n a c z n e j 
g łę b o k o ś c i la w a  u t r z y m u je  w y s o k ą  
te m p e r a tu r ę .  E n e rg ię  c ie p ln ą  u d a ło  
s ię  p o m y ś ln ie  w y k o r z y s ta ć  d o  o -  
g rz e w a n ia  d o m ó w .

W ła d z e  w y s p y  p o s ta n o w iły  z b u ­
d o w a ć  s p e c ja ln y  s y s te m  o g rz e w n i­
c zy . W y s ta rc z y  w k o p a ć  w  la w ę  r u ­
r o c ią g  i p rz e p u ś c ić  p rz e z e ń  w o d ę . 
U s ta lo n o , że k o s z ty  ta k ie g o  s y s te ­
m u  b ę d ą  k i lk a k r o tn ie  m n ie js z e  o d  
tr a d y c y jn e g o ,  w  k tó r y m  w y k o r z y s ­
tu je  s ię  ro p ę  n a f to w ą .

Trzecio veto U SA 
w sprawie przyjęcia 
Wietnamu do ¿12
18.11. N O W Y  J O R K  P A P . W czo­

r a j  o d b y ło  s ię  w  R a d z ie  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  k o le jn e  g ło s o w a n ie  w  
s p ra w ie  p r z y ję c ia  S o c ja l is ty c z n e j 
R e p u b l ik i  W ie tn a m u  do  O N Z  I  
t y m  ra z e m , m im o  d e b a ty  w  k tó r e j  
w s z y s c y  m ó w c y  w y p o w ie d z ie li  s ię  
z d e c y d o w a n ie  za p r z y ję c ie m  W ie t­
n a m u  d o  t e j  o rg a n iz a c j i.  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  s k o r z y s ta ły  ( ju ż  po  
ra z  t r z e c i)  z  p ra w a  v e ta  p r z y s łu ­
g u ją c e g o  im  ja k o  s ta łe m u  c z ło n ­
k o w i R a d y . a b y  z a b lo k o w a ć  p r z y ­
ję c ie  W ie tn a m u  d o  O N Z .

Nowe trzęsienie 
ziemi w Chinach
C H IN Y  nawiedziło w  ponie­

działek nowe trzęsienie ziemi. 
T rw a ło  ono około 20 sekund. W 
domach mieszkalnych Pekinu 
— podaje korespondent Reute­
ra — zadrżały szyby i w iele o- 
sć w  panice wyległo na ulice. 
Agencja France Presse, powo­
łu jąc  się na źródła chińskie p i­
sze, że epicentrum trzęsienia 
znajdowało się między Tienci- 
nem a Tangszanem, miastami 
położonymi na wschód od Peki­
nu. Siła wstrząsu wg tych źró­
deł wynosiła 7 do 7,5 stopnia w  
skali Richtera.

w NRD

„Dni polskiej 
gospodarki 
i techniki“

TR W AJĄC E od 16—21 bm. W 
różnych miastach NRD, w  tym  
także i  w  Rostocku, „D n i pol­
skie j gospodarki i  techn ik i”  są 
jeszcze jednym  dowodem stale 
zacieśniającej się współpracy w  
dziedzinie naukowo-technicznej 
m iędzy obydwoma kra jam i. 
„D n i”  m ają również na celu 
wym ianę doświadczeń z róż­
nych dziedzin naszego życia o - 
raz wprowadzenie do rozmai­
tych gałęzi przem ysłu nowych 
zastosowań i technologii.

P o trz e b ę  d a ls z e g o  r o z w o ju  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  p o tw ie r d z a  r ó w n ie ż  p la ­
n o w a n y  m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i  
w z ro s t  s p rz e d a ż y  s p e c ja l is ty c z n y c h  
w y ro b ó w , k t ó r y  w  r o k u  1980 os ią g ­
n ą ć  m a  25 p ro c . g lo b a ln e j w y m ia ­
n y  m a s y  to w a r o w e j ,  w  p o r ó w n a n iu  
z  11 p r o c .  w  r o k u  u b ie g ły m .

N a  „ D n i ”  s k ła d a  s ię  w ie le  w y ­
s ta w  ja k  1 te m a ty c z n ie  z n im i  z w ią  
z a n y c h  o d c z y tó w . W  R o s to c k u  n p . 
e k s p o n o w a n e  są o s ią g n ię c ia  p o l­
s k ie j  . g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  ze szcze 
g ó łn y m  u w z g lę d n ie n ie m  p rz e m y s łu  
s to c z n io w e g o . P o n a d to  w  K o n s u la ­
c ie  G e n e ra ln y m  P R L  t r w a  w y s ta w a  
n a jn o w s z y c h  z d o b y c z y  p o ls k ie j  
m y ś l i  te c h n ic z n e j z n a jro z m a its z y c h  
d z ie d z in .

Im p r e z y  z w ią z a n e  z „D n ia m i* * ,  a 
s to ją c e  n a  b a rd z o  w y s o k im  p o z io ­
m ie , o d b y w a ją  s ię  p o d  p a tro n a te m  
w ic e p re m ie ró w  —  K a z im ie rz a  O l­
s z e w s k ie g o  ze  s t r o n y  P R L  i  G e r­
h a rd a  W e issa  ze  s t r o n y  N R D .

W E R N E R  S C H U E T T  

( „N o rd d e u ts c h c  Z e i tu n g * '!

♦  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  
K P Z R  L e o n id  B r e ż n ie w  p r z y ­
b y ł  w  p o n ie d z ia łe k  z p r z y ja ­
c ie ls k ą  w iz y tą  d o  B e lg ra d u  na  
z a p ro s z e n ie  p re z y d e n ta  S F R J, 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z K J  J o s ip a  
B ro z  T i to .  W k ró tc e  p o  u ro c z y ­
s to ś c i p o w ita n ia  p r z y w ó d c y  
o b u  k r a jó w  r o z p o c z ę li  ro z m o ­
w y .

W  czas ie  ro z m ó w , k tó r e  p rz e  
b ie g a ły  w  s e rd e c z n e j i  p r z y ja ­
c ie ls k ie j  a tm o s fe rz e , o m a w ia n o  
p r o b le m y  d a ls z e g o  w s z e c h ­
s tro n n e g o  r o z w o ju  1 p o g łę b ie ­
n ia  s to s u n k ó w  ra d z ie c k o - ju g o -

s ło w ia ń s k ic h ,  a  ta k ż e  s p ra w y  
m ię d z y n a ro d o w e  in te re s u ją c e  
o b ie  s tro n y .

N A R A D A  D O R A D C Z E G O  
K O M IT E T U  P O L IT Y C Z N E G O  
U K Ł A D U  W A R S Z A W S K IE G O

♦  Z g o d n ie  z o s ią g n ię ty m  p o ­
ro z u m ie n ie m , w  k o ń c u  l is to ­
p a d a  b r .  o d b ę d z ie  s ię  w  B u ­
k a re s z c ie  k o le jn a  n a ra d a  D o ­
ra d c z e g o  K o m ite tu  P o lit y c z n e ­
go  p a ń s tw  —  s t r o n  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o .

<► *  ty s .  ż o łn ie r z y  m ię d z y -  
a r a b s k ic h  s i ł  b e z p ie c z e ń s tw a  
w k ro c z y ło  d o  B e jr u tu .  W o js k a  
te ,  d y s p o n u ją c e  250 c z o łg a m i i  
c ię ż k ą  a r ty le r ią ,  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  z a jm o w a ły  p o z y c je  za ­
r ó w n o  w  z a c h o d n ie j c zę śc i 
m ia s ta , p o z o s ta ją c e j w  rę k a c h  
s o ju s z u  S it le w 'c y ,  J a k  ł  po  
s t r o n ie  p r z e c iw n e j,  o p a n o w a ­
n e j  p rz e z  o d d z ia ły  p ra w ic o w e .
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N A  p la c u  b u d o w y  H u ty  „ K a ­
to w ic e "  l ic z y  s it} k a ż d a  d o b rz e  
p rz e p ra c o w a n a  g o d z in a , , n ic  
w ię c  d z iw n e g o , t e  d u ż e  z n a ­
cze n ie  m a ją  za c ią g a n e  p rze z  
b u d o w n ic z y c h  i  z a ło g ę  h u ty  
w a r ty  p r o d u k c y jn e .  W e  w s z y ­
s tk ic h  re jo n a c h  b u d o w y  s z y b ­
k o  p o s tę p u ją  p ra c e  p r z y  o b ie k  
ła c h , m a ją c y c h  d e c y d u ją c e  
Z na cze n ie  w  u r u c h o m ie n iu  „ L i ­
n i i  s ta l i " .

N A  Z D J Ę C IU : r e jo n  s ta lo w ­
n i  — u> g łę b i h a la  g łó w n a  s ta ­
lo w n i.

(C A F  — R o s ia k )

Dwa lata Kodeksu PracyD la  popraw y transportu i w ygody pasażerów

Jedność praw
i obowiązków pracowniczych

M IN Ą  wkrótce dwa la ta od wejścia w  życie Kodeksu P ra ­
cy — podstawowego zespołu norm  regulujących prawa i obo­
w iązk i pracownicze. Jest to  okres dostatecznie d ługi, by jego 
zasady i szczegółowe norm y zostały w  pełn i przyswojone w  
praktyce, a także by znajomość ich była powszechna w  zakła­
dach pracy. Kodeks Pracy nakłada na pracow nika obowiązek nie 
ty lko  sumiennego w ykonyw an ia pracy, punktualności i  zdys­
cyplinowania, ale także dążenia do ja k  najlepszych w yn ików  
pracy, w ykazywania in ic ja tyw y , trosk i o dobro zakładu pracy 
i  powierzone mienie. Wyraża się w  tym  jedna z podstawo­
wych cech socjalistycznych stosunków pracy, gdzie obowiązki 
pracownicze są zarazem obowiązkiem obywatelskim . Jako 
współgospodarze zakładu pracy pracownicy wykazać bo­
wiem  w inn i dbałość o wspólne m ienie i  poczucie odpowiedzial­
ności za realizację postawionych przed zakładem zadań.

TE N  n u rt współodipowie-dzial- 
ności jest szczególnie ważny, 
gdyż związany jest z rozw ija ­
niem dem okracji socjalistycznej 
i  włączaniem ludz i pracy do u- 
działu w  zarządzaniu sprawami 
k ra ju . Dziś, gdy szczególnie 
mocno w idzim y współzależność 
między w yn ikam i pracy a po­
prawą w arunków  bytu, troska 
o wysoką jakość produkcji, o

rozw ijan ie  pracowniczych in ic ­
ja tyw  i rzetelne wykonywanie 
obowiązków staje się m iarą wy 
pełn iania podstawowych obo­
w iązków obywatelskich.

Z  P E W N O Ś C IĄ  m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  
że p o z y ty w n a  o k a z a ła  * ię  r o la  K o ­
d e k s u  P r a c y  w  d y s c y p l in o w a n iu  
s to s u n k ó w  p r a c o w n ic z y c h ,  w  u p o w ­
s z e c h n ie n iu  z a s a d y  je d n o ś c i p r a w  i  
o b o w ią z k ó w . W  s ze re g u  z a k ła d a c h  
n a s t fg ł i ła  z n a c z n a  p o p ra w a  d y s c y ­
p l i n y  p r a c y .  W  p o r ó w n a n iu  z u b ie ­
g ły m  r o k ie m  z a n o to w a n o  s p a d e k  
l ic z b y  d n i  n ie  p rz e p ra c o w a n y c h  
o ra z  a b s e n c ji n ie  u s p r a w ie d liw io n e j 
o 23,1 p ro c .

U t r z y m u je  s ię  je d n a k  sze re g  z ja ­
w is k ,  k tó re  ś w ia d c z ą  o  n ie d o s ta te ­
c z n y m  Jeszcze z r o z u m ie n iu  zasad 
p ra w a  p T a cy  o ra z  z b y t  je d n o s tr o n ­
n y m  t r a k t o w a n iu  za s a d y  je d n o ś c i 
p r a w  i  o b o w ią z k ó w . P e w n e  z a s a d y , 
u re g u lo w a n e  J e d y n ie  ra m o w o  w  K o  
d e k s ie  P ra c y  n ie  są n a le ż y c ie  ro z ­
w i ja n e  i  s to s o w a n e  w  p r a k ty c e .  
Ś w ia d c z y  o ty im  n p . w y s o k a  lic z b a  
s a m o w o ln y c h  p o rz u c e ń  p r a c y  (448 
ty s . n a  S 500 ty s .  w s z y s tk ic h  o d c h o ­
d z ą c y c h  z  z a k ła d ó w )  o ra z  n ie p r z e ­
s tr z e g a n ie  p rz e z  n ie k tó r e  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p rz e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  za ­
t r u d n ie n ia  i  w y n a g ro d z e n ia . Z b y t  
czę s to  s to s u je  s ię  l ib e r a ln e  k a r y  
w o b e c  p r a c o w n ik ó w  n a r u s z a ją c y c h  
p o rz ą d e k  i  d y s c y p l in ę  p r a c y .  Z d a ­
rz a  s ię , że za  w ie lo k r o tn ą  n ie  us-pra 
w ie d l iw io n ą  a b s e n c ję  s to s u je  s ię  n a j 
n iższe  k a r y  — u p o m n ie n ia .

L ic z b a  d n i n ie  p r z e p ra c o w a n y c h  
w  1975 r .  na  100 z a t ru d n io n y c h  w y ­
n io s ła  2295, w  ty m  z p o w o d u  c h o ­
r o b y  1515 d n i,  z r a c j i  z a ła tw ia n ia  
s p ra w  o s o b is ty c h  —  66 d n i ,  a  w s k u ­
te k  n ie o b e c n o ś c i n ie  u s p r a w ie d liw io ­
n e j  — S7 d n i .  K o n t r o le  w y k a z u ją ,  
że w  w ie lu  z a k ła d a c h  b r a k u je  s k u ­
te c z n e g o  n a d z o ru  n a d  w y k o r z y s ta ­
n ie m  czasu  p r a c y  ł  z w o ln ie n ia m i 
na  z a ła tw ia n ie  s p r a w  o s o b is ty c h . 
U d z ie la ją c  p rz e p u s te k  częs to  w p i ­
s u je  s ię  n p . n ie z g o d n y  ze s ta n e m  
fa k ty c z n y m  p o w ó d  w y jś c ia  z za ­
k ła d u  o ra z  czas n ie o b e c n o ś c i. W  
w ie lu  z a k ła d a c h  p r a c o w n ic y  sa m i 
z a ła tw ia ć  m u szą  » p r a w y  ad  m in is t r a  
c y jn e ,  t r a c ą c  na  to  czas p T O d a ik c y j-

P O D K R E Ś L IC  tr z e b a , że o b o w ią z ­
k ie m  z a k ła d u  p r a c y  je s t  z a p e w n ie ­
n ie  w a r u n k ó w  s p r z y ja ją c y c h  p e łn e ­

m u  w y k o r z y s ta n iu  eza su  p r a c y ,  
r y tm ic z n e j  p r o d u k c j i ,  d o b r e j  o rg a ­
n iz a c j i  i  b e z p ie c z n e j p r a c y .  Z a k łó ­
c e n ia  w  te j  d z ie d z in ie  p o w o d u ją  
n a d m ie r n ą  n e rw o w o ś ć  i  n ie  s p r z y ­
ja ją  u m o c n ie n iu  d y s c y p l in y  p r a c y .

O g ó ln ie  s fo rm u ło w a n a  w  K o d e k ­
s ie  P r a c y  za sa d a  k s z ta łto w a n ia  
w ła ś c iw y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z ­
k ic h  o z n a c z a  o b o w ią z e k  z a k ła d u  
p r a c y  d b a n ia  o  s p r a w ie d l iw e  i  ja w  
n e  o c e n y , tw o r z e n ie  w ła ś c iw e j  a tm o  
s fe r y  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  p r z e ło ­
ż o n y m i a p o d w ła d n y m i.  T e n  w ła ś ­
n ie  o b s z a r  s p r a w  p o w o d u je  w  p ra k  
ty c e  z b y t  w ie le  je szcze  k o n f l ik t ó w .

N a d a l n ie d o s ta te c z n a  je s t  z n a jo ­
m ość  s z c z e g ó ło w y c h  p rz e p is ó w  K o ­
d e k s u  P ra c y  w ś ró d  a d m in is t r a c j i  
z a k ła d ó w . P o w o d u je  t o  n ie p o tr z e b ­
n e  p o w s ta w a n ie  s p o ró w  i  k ie r o w a ­
n ie  s p r a w  d o  o rg a n ó w  r o z s t r z y g a ­
ją c y c h  s p o ry  p ra c o w n ic z e . T rz e b a  
w ię c  n a d a l u p o w s z e c h n ia ć  z n a jo ­
m o ś ć  p rz e p is ó w  K o d e k s u  P r a c y  za­
r ó w n o  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w ,  j a k  i  
w  o g n iw a c h  z w ią z k o w y c h .

W  n ie d o s ta te c z n y m  s to p n iu  w y ­
k o r z y s ty w a n e  są m o ż liw o ś c i i  ś r o d ­
k i  w y c h o w a w c z e g o  o d d z ia ły w a n ia ,  
p rz e w id z ia n e  w  K o d e k s ie  P ra c y , 
j a k  n p . w y tk n ię c ie ,  ro z m o w a , n a ­
g a n a . N a z b y t s fo rm a liz o w a n e  są 
r ó w n ie ż  w  n ie k tó r y c h  z a k ła d a c h  r e ­
g u la m in y  p r a c y ,  p rz e z  co  n ic  s p e ł­
n ia ją  s w e j r o l i .

KODEKS Pracy odgrywa waż 
ną rolę w  kształtowaniu św ia­
domości pracow nika o jednoś­
c i p raw  i obowiązków. Zapew­
n ia on ochronę stosunku pracy 
dobrze i rzetelnie w ykonu ją ­
cym  swoje obowiązki pracow­
nikom  oraz pełne korzystanie z 
przysługujących im  uprawnień. 
Te zasady są również główną 
przesłanką przyjęte j strategii 
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go. Znajomość i praw id łowe sto 
sowanie przepisów Kodeksu 
Pracy ma ogromne znaczenie 
dla tworzenia k lim a t u sprzy ja­
jącego dobrej pracy na każ­
dym stanowisku.

M arian W ITKO W S KI

Kowboj na plastiku
P L A S T I K  s to s o w a n y  n a  s z e ro k ą  

s k a lę  w  s a m o c h o d a c h , s ta tk a c h , sa 
m o lo ta c h  i t d .  z n a la z ł n a re s z c ie  za ­
s to s o w a n ie  w  je d n y m  z  n a js ta r ­
s z y c h  ś r o d k ó w  t r a n s p o r tu  — k o n ­
n y m .  A n g ie ls k a  f i r m a  ro z p o c z ę ła  
p r o d u k c ję  p la s t ik o w y c h  s io d e ł, w y  
tw a r z a n y c h  z p o l iu r e ta n u ,  k t ó r y  
m o ż n a  k r o ić ,  p i ło w a ć  i  s tru g a ć  
ja k . . .  d rz e w o . W  s io d ło  to  m o żn a  
w b i ja ć  g w o ź d z ie , w k rę c a ć  ś r u b y , 
o b c ią g a ć  je  s k ó rą . W  o d r ó ż n ie n iu  
o d  d re w n a  p o l iu r e ta n  n ie  p ę c z n ie ­
je , n ie  w c h ła n ia  w o d y  o ra z  n ie  
z m ie n ia  k s z ta łt u  i  w a g i.

Czego to nie nosimy na głowach!
in A F  — Walczak)

SZCZECIŃSKIE B iuro 
P ro jektów  Ko le jowych pra 
cujące w  nowej strukturze 
od 1963 roku (poprzednio 
było oddziałem) jest Jed­
nym  z 8 podobnych w Pol­
sce umiejscowionych (z w y  
ją tk iem  łódzkiego) przy dy 
rekcjach okręgowych kolei 
państwowych. Jednostką 
nadrzędną jest w sensie 
m erytorycznym  Centralne 
B iuro Studiów I P rojektów 
Budownictwa Kolejowego 
w  Warszawie.

BIURO P ro jektów  Ko le jo­
w ych działające przy Pomor­
sk ie j DO KP w  Szczecinie po­
siada 4 pracownie: ogólnobu­
dowlaną, l in ii i  węzłów ko le jo ­
wych, elektryczną, zabezpiecze­
nia ruchu i  łączności oraz dwa 
samodzielne zespoły: mostowy i 
ins ta lac ji sanitarnych. Prak tycz 
nie więc całokszta łt spraw pro­
jektow ych ko le i jest obsługiwa­
nych przez to biuro. Przy tak 
różnorodnym p ro fil»  ma ono 
określone trudności w  organiza­
c j i  pracy, niem niej jednak o- 
niągane w y n ik i dobrze świadczą 
o zespole.

Tegoroczna -produkcja”  B iu­
ra P ro jektów  Kole jowych o- 
kreślana jest wartością 24 m in 
zł. W  tym  10 procent w ykony­
wanej dokum entacji realizuje 
się na eksport dla NRD. Są to 
p ro jek ty  autom atyki sterowania 
ruchem kolejow ym  opracowy­
wane dla nowych obiektów ko ­
le jn ic tw a  NRD. Współpraca z 
ko le jam i NRD trw a od k ilk u  
la t, a szczecińskie BP K jest je ­
dynym  „eksportu jącym ”  myśl 
techniczną wśród 8 podobnych 
b iu r  w  Polsce.

Ok. 70 proc. „p ro d u kc ji”  w y ­
konu je  się dla potrzeb Pomor­
skie j DOKP zaś pozostałe 20 
proc. dla innych kontrahentów 
(dla Zachodniej DOKP w  Po­
znaniu i  Północnej DO KP w  
Gdańsku, zakładów napraw­
czych taboru kolejowego itp.) 
Szczecińskie B iuro  Projektów 
Ko lejowych specjalizuje się 
m.in. w  pro jektow aniu akum u­
la torów  i urządzeń do neu tra li­
zacji wód użytych do chłodze­
n ia  s iln ikó w  lokom otyw  spali­
nowych.

C Z Y M  z a jm o w a ło  s ię  B P K  w  o -  
s ta tn im  o k re s ie ?  Z  ty m  p y ta n ie m  
z w ra c a m y  s ię  d o  d y r e k to r a  in ż .  
E d m u n d a  B ia łk o w s k ie g o  o ra z  je g o

z a s tę p c y  m g r  in ż .  A n d r z e ja  K o d o  w  
» k ie g o .

— G E N E R A L N IE  rz e c z  b io rą c  m o ­
d e r n iz a c ją  s z la k ó w  i  u rz ą d z e ń  k o ­
le jo w y c h  a g lo m e r a c ji  s z c z e c iń s k ie j 
o ra z  m a g is t ra lą  o d rz a ń s k ą . P ie r w ­
s zy  e ta p  r e a l iz a c j i  t e j  o s ta tn ie j  Jest 
j u ż  z a k o ń c z o n y . I I  e ta p  o b e jm u ję  
u rz ą d z e n ia  i  r o z b u d o w ę  s ta c j i .  T a k  
n p .  c a łą  p ra c ę  ła d u n k o w ą  p rz e s u ­
n ę l iś m y  z G r y f in o  w  r e jo n  s ta c j i  
D o ln a  O d ra . W  s a m y m  G r y f in ie  w  
m ie js c e  p la c ó w  z a ła d u n k o w y c h  za ­
p r o je k to w a l iś m y  D w o rz e c  P K S  z tu  
n e lo w y m  p rz e jś c ie m  z p e ro n ó w  s ta ­
c y jn y c h .  P rz e jś c ie  to  s łu ż y ć  bę d z ie  
ta k ż e  m ie s z k a ń c o m  n o w e j d z ie ln i ­
c y  m ia s ta .

— N a  U n i i  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś ­
c ie  p r o je k to w a l iś m y  n o w e  u k ła d y  
to ró w  s ta c y jn y c h  m . in .  w  W y s o ­
k ie j  K a m ie ń s k ie j,  R o k ic ie ,  W a rs z o ­
w ic  o ra z  w  W o l in ie .  S ta c ja  W o lin  
w e d łu g  na sze j k o n c e p c j i  b ę d z ie  t y l  
k o  p r z y s ta n k ie m  o s o b o w y m  ( to r  
b ę d z ie  p rz e b ie g a ł w y ż e j n iż  to  m a  
o b e c n ie  m ie js c e , a n a  s ta c ję  b ę d z ie  - 
s ię  s c h o d z iło  z p e ro n u  tu n e le m . N a 
to m if ia t  c a ły  r u c h  to w a r o w y  p r z e j­
m ie  R e c ła w . Z a p ro je k to w a l iś m y  
ta k ż e  d u ż y  m o s t na  D z iw n ie , k tó r y  
je s t  p rz y s to s o w a n y  do  p rz e p ły w a n ia  
po d  n im  w ie lk ic h  je d n o s te k  ż e g lu ­
g i .  N a  k o ń c u  t e j  U n ii  z n a jd u je  s ię  
w ę z e ł ś w in o u js k a , o je g o  z n a c z e n iu

T rz e b a  b y ło  d o p r o je k to w y w a ć  d o ­
d a tk o w e  u rz ą d z e n ia  o d w a d n ia ją c e .

— J a k ie  s z y b k o ś c i b ę d ą  m o g ły  
u z y s k iw a ć  p o c ią g i p o ru s z a ją c e  się 
p o  tra s a c h  w  w o je w ó d z tw ie  szcze ­
c iń s k im ?

— M a g is t ra la  o d rz a ń s k a  p r z e w i­
d z ia n a  z o s ta ła  na  s z y b k o ś ć  120 k m  
n a  g o d z in ę , ta k ą  s a m ą  s z y b k o ś ć  
p r z e w id z ia n o  n a  tr a s ie  d o  S w in o u jś  
c ia . N a  l i n i i  P o z n a ń  — S z c z e c in  p o ­
c ią g i b ę d ą  m o g ły  k u r s o w a ć  z s z y b ­
k o ś c ią  140 k r a  n a  g o d z in ę  zaś na 
l i n i i  t r z e b ie s k ie j  70 k m  na  g o d z in ę .

T a  o s ta tn ia  p r z y g o to w y w a n a  je s t 
d o  g ę s te g o  r u c h u  p o d m ie js k ie g o , 
p r o je k t  p r z e w id u je  d o ść  d u ż ą  m o ­
d e rn iz a c ję .  W y s ta r c z y  p o w ie d z ie ć , 
że 1 k m  t r a s y  k o s z tu je  10 m in  z ł. 
A k t u a ln ie  w y k o n u je m y  s tu d iu m  
te c h n ic z n o  -  e k o n o m ic z n e  d la  P o lic  
I I .  B ę d z ie  to  d u ża  in w e s ty c ja  — 
s ta c ja  ro z rz ą d o w a  za 700—800 m in  
z ł Z a p ro je k to w a n a  w  u k ła d z ie  
w s c h ó d  — z a c h ó d . W s z y s tk ie  w a r ia n  
t y  ro z w ią z a n ia  p r z e w id u ją  m o ż l i ­
w o ś ć  p o d łą c z e n ia  s ię  d o  e w e n tu a l­
n e g o  p r z e jś c ia  p rz e z  O d rę . T u  w a r ­
to  d o d a ć , że  w  g e n e r a ln y c h  za ło ż e ­
n ia c h  m a g is t ra la  o d rz a ń s k a  p r z e w i­
d z ia n a  je s t d la  d o w o z u  i  o d w o ź  u 
to w a r ó w  z p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , na 
to m ia s t l in ia  p rz e z  P o z n a ń  d o

na ukończeniu) m.in. zbuduje 
się nową halę o le kk ie j stalo­
wej konstrukc ji, wagonownię — 
jedną z większych w  Polsce — 
dla wagonów towarowych, oraz 
stację postojową dla składów 
pasażerskich. W  Wielgowie pro­
jek tu jem y stację kontenerową 
a na Gumieńcach stację granicz 
ną d la ruchu pasażerskiego i 
towarowego wspólną dla służb 
granicznych Polski i  NRD.

— Wagonownia dla wagonów 
towarowych zlokalizowana zo­
stanie na terenach bagien­
nych. P lanuje się tam ponad 
1 m in m sześć, robót ziemnych 
i osadzanie konstrukc ji na 
tzw. nasypach pływających. Po. 
ciągnie to za sobą likw idac ję  
nieużytecznych i uciążliwych 
bagien. Podobnie na bagnach — 
zlokalizowana będzie stacja po­
stojowa dla składów pasażer­
skich. Będzie to nowoczesna 
stacja o rozlicznych urządze­
niach służących do mechanicz­
nego czyszczenia wagonów i 
przeglądów technicznych, m.in. 
wyposażona w  halę w któ­
re j mieścić się będzie ca­
ły  skład pociągu. Będzie 
to jedna z pierwszych w Polscę 
stacja postojowa dla składów 
pasażerskich o tak komplekso­
wych i nowoczesnych rozwią­
zaniach.

Obok spraw o k tórych m ówi­
liśm y, b iuro liczące 150 pracow. 
n ików  zajm uje się rozlicznymi 
sprawami na terenie całej Po­
m orskiej DOKP tak wieloma, 
że trudno byłoby je tu  nawet 
wymienić.

R O ZM AW IAŁ:

Edward W ITUSZYNSKI

Cafe „życia“ bez 
s m a r o w a n i a

P O W S Z E C H N E  s to s o w a n ie  w  s a ­
m o c h o d a c h  h a m u lc ó w  ta rc z o w y c h ,  
b a r d z ie j  s k u te c z n y c h  n iż  k o n w e n ­
c jo n a ln e , b ę b n o w e , s p o w o d o w a ło  
k o n ie c z n o ś ć  w p ro w a d z e n ia  n o w y c h  
k o n s t r u k c j i  ło ż y s k o w a n ia  k ó ł .  S p e ­
c ja l iz u ją c a  s ię  w  t e j  d z ie d z in ie  
s z w e d z k a  • f i r m a  S K F  w y p r o d u k o ­
w a ła  ło ż y s k a  to c z n e  n o w e j g e n e ­
r a c j i ,  k tó r e  o d z n a c z a ją  s ię  p ro s to ­
t ą  k o n s t r u k c j i ,  m a łą  i lo ś c ią  częśc i 
i  p e łn ą  h e rm e ty c z n o ś c ią . N ie  w y ­
m a g a ją  o n e  a n i r e g u la c j i ,  a n i  s m a ­
ro w a n ia  w  c ią g u  ca łe g o  „ ż y c ia ”  — 
o k re s u  e k s p lo a ta c j i  sa m o c h o d u .

Metro droższe
IV  Z W IĄ Z K U  z p la n a m i w p ro w a  

d z e n ia  w  p r z y s z ły m  r o k u  w  W . 
B r y t a n i i  p o d w y ż k i  c e n  b i le tó w  k o ­
le jo w y c h  i  a u to b u s o w y c h  o 15—20 
p ro c . d e p u to w a n y  d o  p a r la m e n tu  
G w i ly m  R o b e r ts  p r z y to c z y ł  d a n e  z 
r a p o r tu  m in is te r s tw a  t r a n s p o r tu ,  z 
k t ó r y  eh w y n ik a ,  że o b e c n e  o p ła ty  
są ju ż  za w y s o k ie .-  O k a z u je  s ię  bo 
w ie m , że  1 m ila  lo tu  n a d d ż w ię k o -  
w y m  s a m o lo te m  „ C o n c o r d e ”  k o s z ­
t u je  16,5 pe nsa , p o d cza s  g d y  1 
m ila  p rz e ja z d u  lo n d y ń s k im  m e ­
t r e m  na  t r a s ie  W a te r lo o  —  P ic ­
c a d i l ly  C irc u s  a ż  22 o e n s i ’s

NA ZD JĘCIU : inż. inż. kom unikac ji Tadeusz Kowaliczek 
i  M arian Zastowt nad nowym projektem .

' (Foto: Z. Jodkowski)

o b s łu g i Ś w in o u jś c ia ,  S tw o rz y ło -  to  
k o n ie c z n o ś ć  z a p r o je k to w a n ia  o b e jś ­
c ia  w ę z ła  w  S z c z e c in ie -D ą b iu  i  w ę ­
z ła  s ta rg a r d z k ie g o  b e z p o ś re d n io  na  
G o le n ió w .  Is t n ie je  ju ż  p r o je k t  n o ­
w e j  l i n i i  k o le jo w e j  s p e łn ia ją c e j to  
z a ło ż e n ie .

i  w  z w ią z k u  z ty m  o  z a d a n ia c h  
k o le i  ś w ia d c z y ć  m o g ą  n a s tę p u ją c e  
l ic z b y :  9 la t .  te m u  m ó w io n o  o  p rz e ­
ła d u n k a c h  w  p o r c ie  rz ę d u  3 m in  
to n  to w a r ó w ,  z czeg o  1,6 m in  to n  
( w  t y m  1 m in  to n  w ę g la )  m ia ła  
p r z e t ra n s p o r to w a ć  k o le j ,  o b e c n ie  
p rz e ła d u n k i  d o c e lo w e  o k re ś la  s ię  na  
30 m in  to n  to w a r ó w ,  z cze g o  k o ­
le j  m a  p rz e w ie ź ć  16—17 m in  to n  
to w a r ó w .  S tą d  te ż  p o w s ta je  ta m  
d u ża  s ta c ja  ro z rz ą d o w a  n a  3 g r u ­
p y  to w a r o w e .  S a m a  s ta c ja  to w a r o ­
w a  b ę d z ie  m ia ła  k i l k a  k m  d łu g o ś c i. 
D o ty c h c z a s  z re a liz o w a n o  z te g o  
p rz e d s ię w z ię c ia  f r a g m e n t  o b e jm u ją ­
c y  25— 30 p ro c . z a m ie rz e ń .

—  L in ia  k o le jo w a  d o  Ś w in o u jś c ia  
m ia ła  k ie d y ś  cz w a T to rz ę d n e  zna cze ­
n ie ,  te ra z  u z y s k a ła  zn a c z e n ie  p ie rw  
s z o rz ę d n e . M a m y  w ię c  w ie le  p r a ­
c y  w  z a p r o je k o w a n iu  o d p o w ie d n ic h  
p a r a m e t r ó w  to ró w .  T a k  n p . o k .  30 
p r o c e n t  l i n i i  o d  W y s o k ie j K a m ie ń ­
s k ie j  d o  Ś w in o u jś c ia  u le g a  p r z e b u ­
d o w ie :  p r o s to w a n iu  łu k ó w  i  w y r ó w  
n y w a rd u  s u a d k ó w . O b lic z y l iś m y ,  t e  
tr z e b a  w y k o n a ć  (p o m in ą w s z y  w ę z e ł 
ś w in o u js k i )  r o b o ty  z ie m n e  o k r e ś la ­
n e  n a  1,5 m in  m  sześć. C zęść r o ­
b ó t  w y k o n a n o  — re s z ta  w  t r a k c ie .  
D o  k ło p o tó w  o w y c h  p r a c  p r o je k to ­
w y c h  a p o te m  w y k o n a w c z y c h  n a ­
le ż ą  t r u d n e  w a r u n k i  g e o lo g ic z n e : 
to r f y ,  k r e d a  je z io rn a  —  s ię g a ją c e  d o  
20 m  w  g łą b . W  p e w n y m  m ie js c u  
■tor p rz e c h o d z i przez stare J e z io rk o .

— A jak ie  prace projektowe 
wykonujecie dla samego Szcze­
cina?

— Tych jest bardzo wiele. 
Zaczn ijm y od Dworca G łówne­
go. Opracowaliśmy wstępne stu 
dium  założeń. Dworzec G łówny 
w  nowej w ers ji będzie m ia ł dwa 
poziomy i czołowo dojdzie do 
Odry. Funkcjona lnie związane 
będą dworce kolei, PKS i Że­
glugi Szczecińskiej. Na p ro jek t 
rozpisano konkurs.

— W ielk ie  inwestycje o cha­
rakterze zaplecza technicznego 
ko le i zlokalizowano w  Porcie 
Centralnym . P ro jektu jem y tam 
m odernizację lokom otyw ow ni 
na trakc ję  spalinową i  elek­
tryczną (dokumentacja jest już

Akademia Rolnicza -  sojusznikiem gospodarki

izacia rolnictwa:
efekty ekonomiczne

OD dawna każdy człowiek, 
nawet nie związany z rol­
nictwem wie, że aby ziemia 

jak najlepiej służyła nam wszyst­
kim — musi być uprawiana w spo­
sób, pozwalający w pełni wyzy­
skać je j walory. Jakimi glebami 
dysponujemy na Pomorzu? Jakie 
powinny być uprawy roślinne? He 
zwierząt gospodarskich należy u- 
trzymywać, by gospodarowanie by 
ło  najbardziej opłacalne?

Określenia tych wszystkich da­
nych podjął się prof. dr hab. Sta­
nisław Laskowski w zakładzie o- 
gólnej uprawy roli i roślin, obec­
ny prorektor tej uczelni do spraw 
nauki. Profesor rozpoczął badania 
w 1959 roku. Zakończył je w 1974 
roku, uzyskując za nie, nagrodę 
ministra nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki.

Mówiąc najkrócej prof. Lasków 
ski opracował i zastosował orygi­
nalną metodę waloryzacji prze­
strzeni produkcyjnej. Dokonał roz­
graniczenia Pomorza na jednostki 
regionalne i ustalił dla nich pro­
porcje w uprawie poszczególnych 
roślin a także obsadę zwierząt 
gospodarskich. W pracy uwzględ­
niona została przy tym równowa­
ga między zdolnością produkcyj­
ną poszczególnych terenów a za­
lecanym profilem rolnictwa. Założę 
nia ¡produkcyjne zostały uzasad-

D o b ó r  p s y c h o lo g ic z n y

Można zapobiegać wypadkom
INSTYTUT Medycyny 

Pracy w  Sosnowcu, 
obsługujący przemysły 
górniczy: i  hutniczy, 

od dawna zajm uje się w y­
padkami przy pracy i  ich 
powiązania ze sprawnością 
psychiczną pracowników. Roz­
w ija  też szeroko poradnic­
two zawodowe, wprowadzając 
do niego elementy doboru psy­
chologicznego — pod kątem 
p ro f ila k ty k i an tywypa dko w ej.

Badania obję ły k ilkuse t pra­
cow ników  zatrudnionych bez­
pośrednio przy obsłudze urzą­
dzeń transportowych. Na pod­
stawie uzyskanych w yn ików  
wystaw ia się pracownikom  o- 
rzeczenia o ich przydatności za­
wodowej na zajmowanych sta­
nowiskach pracy. Tym , którzy 
w  toku badań nie uzyskują za­
dowalających w yn ików , dora­
dza się przejście na obsługę u - 
rządzeń transportowych o 
mniejszym ruchu i  przy m niej 
szej odpowiedzialności za życie 
i  zdrowie obsługiwanych p ra ­
cowników. Okazało się, że ok. 
3 proc. badanych trzeba było 
zdyskw alifikow ać ze względu 
na obniżoną sprawność psy­
chiczną.

S P O R Z Ą D Z O N A  d o k u m e n ta c ja  
o b ję ła  w s z y s tk ie  w y p a d k i ,  k tó re  
z d a r z y ły  s ię  b a d a n y m  p r a c o w n ik o m  
w  c ią g u  p ię c iu  la t  p rz e d  p o d ję c ie m  
b a d a ń  ( p r o to k o ły  k o m is j i  w y p a d ­
k o w y c h ,  w y w ia d y  i tp . ) .  O k a z a ło  s ię , 
że w  c ią g u  ty c h  la t  p o n a d  80 osób 
u le g ło  w y p a d k o m  lu b  je  s p o w o d o ­
w a ło . W ię k s z o ś ć  w y p a d k ó w  z d a rz y  
ła  s ię  lu d z io m  w y k a z u ją c y m  n iż s z y  
p o z io m  s p ra w n o ś c i p s y c h ic z n e j.  N a ­
to m ia s t  w  g r u p ie  b e z w y p a d k o w e j 
p rz e w a ż a li  lu d z ie  z w y ż s z y m  p o ­
z io m e m  s p ra w n o ś c i.

p o w tó rz o n o  u  ty c h  sa ­
m y c h  osó b  po  p e w n y m  o k re s ie .  
O tó ż  p r a c o w n ic y  z d y s k w a l i f ik o w a n i  
p r z y  p ie rw s z y c h  b a d a n ia c h  p rz e s z li 
n a  m n ie j  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is ­
k a  p r a c y . N ie  z a s to s o w a n o  te g o  
je d n a k  w o b e c  p r a c o w n ik ó w ,  co  d o  
k tó r y c h  is t n ia ły  p e w n e  z a s trz e ż e ­
n ia .  P r z y  p o n o w n y c h  b a d a n ia c h  w y  
k a z a l i  o n i n is k ie  o c e n y  s p ra w n o ś c i 
p s y c h ic z n e j.  N ie s te ty ,  ic h  p ra c o ­
d a w c y  n ie  z a re a g o w a li  w  p o rę  na 
u w a g i In s t y tu tu .

POD W PŁYW EM  psycho- 
diagnos ty k i nastąpił ogólny spa 
dek liczby wypadków przy pra­
cy. Świadczy to o celowości 
psychologicznego doboru zawo­
dowego i o związanych z nim  
pomyślnych efektach w zakre­
sie poprawy bhp w  przemyśle. 
Oczywiście, sam dobór psycho­
logiczno-zawodowy nie e lim i­
nuje wszystkich wypadków w 
przemyśle; zdarzały się one 
również ludziom , co do k tórych 
w  toku badań nie było zastrze­
żeń. A le  to już w ym yka się 
psychologom.

Przeciwpożarowy.
motocykl

W  R F N  z n a n a  / f i r m a  „ B M W ”  w y  
p u ś c iła  p ie rw s z ą  s e r ię  m o to c y k l i  
p rz e z n a c z o n y c h  d o  o c h r o n y  p rz e ­
c iw p o ż a r o w e j.  P rz y m o c o w a n y  z t y ­
łu  z b io r n ik  m ie ś c i 24 l i t r y  p ia n o ­
w eg o  g a szące go  p ły n u .  Z a le tą  m o ­
to c y k la  je s t  to , że m o żn a  n im  p o ­
ru s z a ć  s ię  p o  w ą s k ic h  ś c ie ż k a c h  i  
d z ię k i te m u  s z y b k o  d o c ie ra ć  na  
m ie js c e  p o ż a ru . M o to c y k l is t a  m o że  
ro z p o c z ą ć  g a sze n ie  p o ż a ru  Jeszcze 
p rz e d  p r z y b y c ie m  .g łó w n y c h  s i ł .

Suwak-do muzeum
N A J C Z Ę Ś C IE J  d o ty c h c z a s  u ż y w a  

n e  n a rz ę d z ie  o b l ic z e ń  in ż y n ie r s k ic h  
— s u w a k  lo g a r y tm ic z n y  w k ró tc e  
t r a f i  d o ... m u z e u m . W y p ie ra  go 
e le k t r o n ic z n y  m in i - k a ik u la t o r .

O d , p r o d u k c j i  s u w a k ó w  lo g a r y t ­
m ic z n y c h  o d s tą p i ła  n a w e t a m e ry ­
k a ń s k a  f i r m a  K e u f fe l-E s s e r ,  b ę d ą ­
ca w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  ic h  
n a jw ię k s z y m  w y tw ó r c ą .  K ie ro w n ic  
tw o  p rz e d s ię b io rs tw a  p o d ję ło  ta k ą  
d e c y z ję ,  g d y  o k a z a ło  s ię , że w p ły ­
w y  ze s p rz e d a ż y  s u w a k ó w  s p a d ły  
d o  1 p ro c . o g ó ln e j w a r to ś c i s p rz e ­
d a w a n y c h  p rz e z  n ią  w y ro b ó w .  F i r ­
m a  p rz e s ta w iła  s ię  —  o c z y w iś c ie  —• 
n a  k a lk u la to r y .

W  h a n d lu  p o ja w ia ją  s ię  ©oraz to  
n o w e  p o m y s ło w e  o d m ia n y  „ l ł c z y -  
d e łe lt ” . J e d n e  z  n ic h ,  o p ró c z  w y ­
k o n y w a n ia  o p e r a c ji  a r y tm e ty c z n e j,  
p o k a z u ją  g o d z in y  ł  m in u t y ,  Jak  
z w y k łe  z e g a ry . In n e  f u n k c jo n u ją  
ja k o  d y s p o n u ją c e  k i lk o m a  r e je s t ra ­
m i p a m ię c i e le k t r o n ic z n e  s to p e ry , 
za ic h  p o m o c ą  m o żn a  m ie r z y ć  czas 
k i l k u  z a w o d n ik ó w . A m e ry k a ń s k a  
f i r m a  „ C a s io ”  w y tw a r z a  k a lk u la to ­
r y  z  in d y w id u a ln ie  z a p ro g ra m o w a ­
n y m  c y k le m  a k t y w n o ś c i  b io lo g ic z ­
n e j  w ła ś c ic ie la .  D y s p o n u ją c  t a k im  
u rz ą d z e n ie m , m o żn a  d a tę  w a ż n e g o  
s p o tk a n ia  z a p la n o w a ć  ta k ,  a b y  
p r z y p a d ła  on a  w  s a m y m  „ s z c z y c ie "  
fo r m y .

P r o d u k o w a n e  są te ż  s p e c ja ln e  
k a lk u la to r y  d la  d z ie c i.  J e d e n  z b a r  
d z ie j o r y g in a ln y c h  m a  p o s ta ć  so ­
w y .  k tó ra  —  g d y  m a ły  o p e r a to r  po  
p e łn i  b łą d  — s z e ro k o  o tw ie ra  za­
c z e rw ie n io n e  —  o d  w s ty d u  —  o c z y , 
k ie d y  zaś z a d a n ie  z o s ta n ie  r o z w ią ­
zan e  d o b rz e , „ e ie s z y  s ię ”  ś w ie c ą c  
na z ie lo n o .

nione przy pomocy bilansu siły ro­
boczej i pociągowej oraz bilansu 
paszowego.

ZBADANIE obszaru Pomorza z 
myślą o wytyczeniu najracjonal­
niejszego profilu rolnictwa jest 
pracą ogromną: przyniosła ona 
ważne efekty społeczne i ekono­
miczne. To.k np. dokonana regio­
nalizacja ma swój udział w zna­
cznym zwiększeniu planów i ich 
stabilizacji. Cztery podstawowe 
zboża przynoszą o ponad 11 q z 
ha więcej niż w roku 1960. Więk­
sza jest wydajność zwierząt, a 
zmniejszone zostały nakłady na 
produkcję rolniczą.

Pnzy okazji .tych badań wyłoni­
ła się także ilustracja osiągnięć 
rolnictwa na Pomorzu po zniszczę 
niach wojennych. Sprofilowane 
gospodarowanie przyczynia się do 
ustalenia szczecińskiego dorobku 
rolniczego.

Rozprawy naukowe prof. Las­
kowskiego są podstawą prac pla­
nistycznych Wojewódzkich Pracow­
ni Planów Regionalnych w Gdań­
sku i w Szczecinie oraz Pracowni 
Makroregionu Nadmorskiego w 
Gdańsku. Jest to jedna z dróg 
wdrażanip badawczych wniosków, 
które kształtują rozumniejsze i sku 
teezniejsze działanie gospodar­
cze. (jf)

Wielkie inwestycje 
szczecińskie! k o le i

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

Dziewczyna wciąż stała przy sto liku, więc Michael 
wyszedł z pokoju i  udał się korytarzem  do łazienki. 
Potem on, doktor Taza i Don Tommasino w yp ili 
razem w ogrodzie po szklance w ina, podczas gdy ko­
biety przygotowyw ały się na spoczynek. Spodziewał 
się, że kiedy wróci, zastanie Apollon ię w  nocnej ko­
szuli, leżącą już pod kołdrą. Zdziw iony był że m at­
ka nie wyświadczyła córce te j przysługi. A  może 
Apollonia chciała, by on sam pomógł je j się roze­
brać. B y l jednak pewny, że jest nazbyt w styd liw a , 
nazbyt niewinna, by się zachować tak przedsiębior­
czo.

W róciwszy do syp ia ln i zastał pokój pogrążany w  
zupełnych ciemnościach, ktoś bowiem pozamykał 
całkowicie okiennice. Podszedł po omacku do łóżka 
t rozpoznał zarysy ciała A póllon ii, k tóra leżała pod 
kołdrą, plecami do niego, odsunięta i  skulona. Ro­
zebrał się i  w śliznął nagi pod kołdrę. Wyciągnął rę­
kę i  do tkną ł jedwabistej, nagiej skóry. Apollon ia nie 
włożyła nocnej koszuli i  ta śmiałość go zachwyciła. 
Powoli, ostrożnie, położył dłoń na je j ram ieniu i  de­
lika tn ie  przycisnął, aby się obróciła do niego. O bró­
ciła się pow oli i  jego dłoń dotknęła je j p iersi, m ięk­
k ie j i  pełnej t oto Apollon ia już była w  jego ram io ­
nach, tak szybko, że ich ciała zw a rły  się jak pora­
żone jedwabistą elektrycznością i  nareszcie ją  obej­
mował, całował głęboko w  gorące usta, przyciskał 
do siebie je j cia ło i  piersi, a potem wsunął się na 
nią. Ona zaś cała była teraz żarliwością, przyw iera ła  
do niego dzifco w jakim ś dziewiczym, erotycznym
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wniesieniu. K iedy w nią wszedł, sapnęła lekko i znie­
ruchom iała na sekundę, a potem potężnym wypchnię­
ciem m iednicy opasała jego biodra swoim i atłasowy­
m i nogami. K iedy doszli do końca, b y li ze sobą zw ar­
c i tak  zaciekle, -wciskali się jedno w drugie tak gw ał­
townie, że odericanja się od siebie było ja k  przed­
śm iertny dreszcz.

T e j nocy i w  następnych tygodniach M ichael Cor- 
leone zrozum iał wagę przywiązywaną do dziewictwa 
przez ludzi p rym ityw nych  społecznie. B y ł to okres 
tak ie j zmysłowości, ja k ie j nie zaznał nigdy dotąd, 
zmysłowości połączonej z poczuciem męskiej siły. W 
tych pierwszych dniach Apollonia stała się prawie 
jego niewolnicą. Od razu następnego dnia po nocy 
poślubnej odpraw iła  m atkę i  przewodziła przy wspól­
nym  stole z pogodnym dziewczęcym urokiem . Don 
Tommasino jada ł z n im i co wieczór kolację, a dr 
Taza opowiadał wszystkie swoje stare historie , gdy 
p ili w ino w  ogrodzie pełnym  posągów przyozdobio­
nych g irlandam i krw istoczerwonych kw ia tów  i  tak  
przyjem nie m ija ły  wieczory. Nocami w  sw oje j sy­
p ia ln i nowożeńcy spędzali godziny na gorączkowych 
pieszczotach. M ichael nie mógł się nasycić pięknie  
rzeźbionym ciałem A pó llon ii, je j skórą ko loru miodu 
ogrom nym i, ciemnym i oczami gorejącym i namiętnoś­
cią. M ia ła  cudownie świeży zapach, zapach ciała, 
w k tó rym  była woń p łc i, lecz nieom al słodki i  niez­
nośnie podniecający. Je j dziewicza namiętność do-
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równyw ala jego m ęskiej żądzy i  często już świtało, 
gdy zapadali w pełen wyczerpania sen. Czasem, zmę­
czony, lecz jeszcze nie mogący zasnąć, M ichael przy­
siadał na parapecie okna i  patrzał na nagie ciało 
śpiącej Apollonu. Jej tw arz w  spoczynku była też 
śliczna, tw arz dosko<nała, taka jaką w idyw a ł dotąd 
jedynie w  książkach o sztuce, gdzie by ły  malowane 
włoskie madonny.

W pierwszym  tygodniu małżeństwa je źdz ili A lfa  
Romeo na p ik n ik i i  k ró tk ie  wycieczki. Potem jed­
nakże Don Tommasino w zią ł M ichaela na stronę i 
w yjaśn ił, że przez to małżeństwo jego obeęność oraz 
tożsamość stały się powszechnie znane w  te j części 
S ycy lii oraz że należało przedsięwziąć środki ostroż­
ności przeciwko wrogom Rodziny Corleone^w, k tó­
rych długie ramię sięgało t  do tego wyspiarskiego 
schronienia Don Tommasino w ystaw ił wokoło w i l l i  
uzbrojonych strażników, a obaj pasterze. Cało i  Fa- 
brizzio, nie ruszali się poza m ury  Tak więc Michael 
i  jego żona m usieli pozostać na terenach w ill i.  M i­
chael spędzał czas na uczeniu A p ó llon ii czytania i  p i­
sania po angielsku oraz prowadzenia samochodu 
wzdłuż murów. W owym  czasie Don Tommasino był 
czymś zaprzątnięty i  przez to nić najlepszy jako to- 
warzystwo; d r Taza m ów ił, że ciągle ma kłopoty z 
nową M afią  w  mieście Palermo.

(cdn)
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Raz jeszcze o regatach „Ostar 76“

iCpt. Ja%7@rsfc3 
trzeci czy drugi?

GŁOŚNO DZIŚ W  POLSCE o kpt. Kazim ierzu Jaworskim , o 
Jego znakomitych w yn ikach w  V  A tla n tyck ich  Regatach Samo­
tnych Żeglarzy. Co prawda K . Jaw orski wyścig ukończył 30 
czerwca, metę regat zamknięto w  lipcu, ale dopiero w  listopa­
dzie odbyła się w  Londynie uroczystość ogłoszenia w yn ików  
i  wręczenia nagród. Rezultaty tych regat znane ju ż  b y ły  nieco 
wcześniej. Różnie jednak podawano w yn ik i. Czytelnicy słusz­
n ie więc py ta ją  —• k tóre miejsce zają ł w  te j im prezie kp t. Ja­
worski?

6. C. Francis (W. B ry tan ia  na 
„Robertsons G o iły ”  — 28 dn i 23 
godz. 22 min.

T A K  przedstawia się czołów­
ka najpopularnie jszej klasy 
„Jester”  V  A tlan tyck ich  Regat 
Samotnych Żeglarzy.

OTOŻ na metę p rzyby ł jako 
czw arty, ponieważ jednak Frań 
cuzowi A la in  Colasowi, do li­
czono karne m inuty za korzy­
stanie z pomocy, szczecinianin 
uzyskał trzeci czas. Pierwszym 
na mecie b y ł Francuz E. Ta- 
be rly  na jachcie „Pen Duick 
V I ”  — 23 doby 20 godz. 12 min. 
Jako drugi zameldował się w 
N ew port M. B irch (Kanada) na

Dziś w szczecińskiej TV

„Solo do Ameryki"
D Z 1 $  o g o d z . 16 s z c z e c iń s k a  

te le w iz ja  w y ś w ie t l i  20- m in u to -  
w y  f i lm  k o lo r o w y  p t .  .¿Solo 
d - j A m e r y k i*». J e s t to  re p o r ta ż  
o K a z im ie rz u  J a w o rs k im  
p r z e d s ta w ia ją c y  p r z y g o to w a ­
n ia  do w ie lk ie j  w y p r a w y ,  
u c z e s tn ic tw ie  w  re g a ta c h  a  
t a k ie  s p o tk a n ie  x  d z ie ln y m  k a  
v l ia n e m  na  m e ^ le  u  U S A .

Rekordowy transfer
W  N O W Y M  J O R K U  o g ło s z o n o  0- 

f l c ja in ie .  że Jeden z n a j le p s z y c h  
z a w o d o w y c h  k o s z y k a r z y  ś w ia ta  
J u l iu s  E r v in g  z m ie n ia  b a r w y  k l u ­
b o w e  t p rz e c h o d z i z „ N e w  Y o rk  
N e ts ”  d o  „ P h i la d e lp h ia  76” . E r v in g  — 
m u r z y ń s k i  „ d w u m e t r o w ie c ”  z d o b y  
w a  r e g u la r n ie  D onad 30 p k t  w 
k a ż d y m  m e czu  l ig i  z a w o d o w e j 
K lu b  z F i la d e l f i i  z a p ła c i ł  p o p rz e d ­
n ie m u  k lu b o w i E r v in g a  r e k o rd o ­
w a  s u m ę  6 m in  d o la r ó w  za od s ta  
p ie n ie  te g o  d o s k o n a łe g o  g ra cza  
J e s t to  r e k o rd  t r a n s fe r u  w  s p o r ­
ta c h  z e s p o ło w y c h . E r v in g  s ta ł sie 
z a w o d o w y m  s p o r to w c e m  z a r a b ia ­
ją c y m  n a j le p ie j  n a  ś w ię c ie  p o  b o k ­
s e rze  M u h a m m a d z ie  A l lm .

„T h ird  T u rtle ”  — 24 doby 20 
godz. 39 m in. a trzecim  b y ł K. 
Jaw orski (Polska) na „Spanie­
lu ”  — 24 doby, 23 godz. 40 min. 
K anadyjczyk i Polak p łynę li w 
klasie jachtów  najmniejszych 
„Jester” . Dopiero w  32 godz. 34 
min. po „Span ie lu”  zameldował 
się czwarty ja ch t regat „Cap 
33”  (USA) prowadzony przez T. 
Grossmana. Jednostka ta podob 
nie ja k  następny na liście 
„C lub  M editerranee”  należała 
do klasy I  (Pen Duick) a więc 
jachtów  największych.

W  TEGOROCZNYCH rega­
tach a tlan tyckich żeglarzy sa­
motnych podawano kolejność 
na mecie oraz k lasyfikac je  w 
poszczególnych grupach. W ie l­
k i jest sukces małego „Spanie­
la ” , k tó ry  prowadzony przez 
doświadczonego żeglarza K. Ja­
worskiego przybył jako trzeci 
wyprzedzając dziesiątki znacz­
nie. większych od siebie jach­
tów. Najwłaściwsze porównanie 
daje k lasyfikac ja  w  grupach. 
A  oto ja k  przedstawia się ko­
lejność w  klasie I I I  — „Jes­
ter” : 1. M . B irch  (Kanada) na 
„T h ird  T u rtle ”  — 24 dn i 20 
godz. 39 min., 2. K. Jaworski 
(Polska) na „Span ie lu”  — 24 
dni 23 godz. 40 min., 3. D. Pal- 
m er (W ielka B ryt.) na „F .T .”  — 
2', dni 7 godz. 45 min., 4. W. 
Greene (USA) na „Friends”  — 
27 dni 10 godz. 37 min., 5. A. 
Gabbay (Francja) na „O b jec tif 
Sud 3”  28 dni 9 godz. 58 min.,

^  Dobre przygotowanie ♦  Ciekawa trasa

R. Kopczyk i jego „Fiat“ -
triumfatorami IV eliminacji RSiiSZ

— TO  B Y Ł  TR UD NY RAJD, a jednocześnie bardzo cieka­
w y  i urozmaicony — pow iedział nam na zakończenie IV  e li­
m inac ji Rajdowych Samochodowych M istrzostw  Strefy Zachod­
n ie j i  rozgrywanych jednocześnie M istrzostw  Okręgu Szczeciń­
skie;, jego zwycięzca Ryszard Kopczyk z A u tom obilk lubu 
W ielkopolskiego, jadący na „F iacie 125 p " _  1500. Nasz roz­
mówca od 12 la t bierze udział w  tego typu imprezach, w ie lo­
k ro tn ie  i  z powodzeniem startow ał w  rajdowych m istrzostwach 
Polski, w  wyścigach samochodowych w  k ra ju  i  za granicą.
—  TR ASA b y ł a  t r u d n a  Z po- ś w ia d c z y  to. że w ła ś n ie  te n  sa m o - 

W O d u  c ią g le  p a d a ją c e g o  d e s z c z u ,  d o s k o n a le  da.1e so b ie  ra d e  w

t a k  że na o d c in k a c h  s p e c j a ł -  T rz e c ie  m ie js c e  w  k la s y f i k a c j i  ge 
n y c h  w  P u s z c z y  B u k o w e j  t r z e -  n e r a ln e j  z a ją ł A n d r z e j  M ie lc a r e k  

b a  b y ł o  w y j ą t k o w e j  k o n c e n t r a -  ¡¡¡J v i K U ” k f  N . n e o f z y “ “ 1̂ ” :  
c j i  i  p r e c y z j i  p r z y  p r o w a d z e n iu  sz y c h  z a w o d n ik ó w  -  W it o ld  N a ie -  
s a m o c h o d u ,  a u k ł a d  t y c h  o d c in -  w a j  ja d a c y  na  „ F ia c ie  125 p ”  1503 
k ó w  n ie  p o z w a l a ł  n a  p e łn e  w y -  f mki ,eaĴ “ k a c , i  E c n e ra ,n e ł a ° -
k o r z y s t a n i e  m o c y  s i l n i k a  —  N a to m ia s t w p o s z c z e g ó ln y c h  k la -  
k o n t y n u u j e  R. Kopczyk. —  M ó j  sach  z w y c ię ż y l i :  i  300—16oo ccm  — 

F i a t ”  T f tc t n ł  H o  i m n r o ™  o n p f -  R y s z a rd  K o p c z y k .  600—1 300 ccm  A n  ” V V  z o s t a ł  d o  i m p r e z y  s p e c -  d r z e j  M le lc a r e k -  d o  G00 c c m  _  W a l
Jamie przygotowany, oczywis- d c m  a r  P ie tra s z e w s k i z a p  z ie lo n a  
C ie  W  ramach dozwolonych G ó ra  Jadąc . .T ra b a n te m ”  601. w 
przepisami. Moc s iln ika  zw ięk- iepszv "by|k ° W o j ciec h' 3 G*o fe b i o w"¡ k i . 
szona została do 80 koni mecha E L IM IN A C J A  r o z g ry w a n a  b y ła  na  
nicznych, a wewnątrz kab iny t r a s ie  l ic z ą c e j 300 k i lo m e t r ó w  z l l  
zamontowano specjalną ramę, o d c in k a m i s p e c ja ln y m i d w o m a  p r ó -
__,___ . _____ ,  ^  ,  . b a m i z rę c z n o ś c io w y m i o ra z  je d n a
zabezpieczającą nas przed zgnie s la lo m o w ą  t w io d ła  ze S zcze c in a  
ceniem karoserii na wypadek p rz e z  P u szcze  B u k o w ą  o k o l ic e  G o -  
w vw rócenia s a m o c h o d u  na le n io w a  i p o w ró t  do  S z c z e c in a , im  w y w r ó c e n ia  s a m o c n o d u  na p re z e  p r2 y s o to w a }  A u to m o b i lk lu b
a a c n .  - S z c z e c iń s k i,  a w  b e z p o ś re d n im  Je j

o z n a c z e n iu  i  z a b e z p ie c z e n iu  b r a ło  
D U Ż Y M  z a s k o c z e n ie m  b y ło  w y -  u d z ia ł  o k o ło  60 s ę d z ió w  i  d z ia ła c z y , 

w a łc z o n e  w  k la s y f i k a c j i  g e n e r a ln e j k tó r y m  s k ła d a m y  g r a tu la c je ,  za d o -  
d r u g ie  m ie js c e  p rz e z  W o jc ie c h a  b r e  w y w ią z a n ie  s ie  ze s w y c h  o b o -  
G o łę b io w s k ie g o  z  A u to m o b i lk lu b u  w lą z k ó w .  S z k o d a  ty lk o ,  że w  e l i -  
Ł ó d z k ie g o  n a  ..F ia c ie  126 o ” . . .M a -  m in a c j i  n a s i z a w o d n ic y  n ie  o d -  
lu c h ”  z o s ta ł w p r a w d z ie  ta k ż e  n o d -  n ie ś l i  w ię k s z y c h  s u k c e s ó w , c o  n ie -  
ra s o w a n v  (z w ię k s z o n a  m o c  s i ln ik a  w ą tp l iw ie  p rz y n io s ło b y  Jeszcze 
I  m o c n ie js z e  z a w ie s z e n ie )  je d n a k  w ię k s z ą  s a t y s fa k c ję .  (A g )

Piłka wodna

48 bramek w 2 meczach
zdobyli arkończycy
O B A W I A L IŚ M Y  s ię  o  fo rm ę  ze ­

s p o łu  w ie lo k r o tn e g o  m is t r z a  P o ls k i 
A r k o n l ł .  p o  s p o tk a n ia c h  o  P u c h a r  
P o ls k i.  J a k  w ia d o m o  s z c z e c in ia n ie  
n ie  t y l k o  n ie  o b r o n i l i  p u c h a r u ,  a le  
z a ję l i  d o p ie ro  t r z e c ie  m ie js c e  —  co  
b y ło  s p o rą  s e n s a c ja . A r k o n la  je s t 
je d n a k  n a d a l w  d o b r e j  fo rm ie ,  
ś w ia d c z ą  o ty m  w y n ik ł  u z y s k a n e  
w  B y to m iu  w  t r a k c ie  m e c z u  o  m i­
s tr z o s tw o  P o ls k i w  h a l l  k r y te j .  O tó ż  
s z c z e c in ia n ie  w  d w ó c h  m e c z a c h  z 
P o lo n ia  z d o b y l i  aż  48 b r a m e k  (22:1 
i  26:1) t ra c ą c  2. N a jle p s z y m i s n a j­
p e r a m i w  s p o tk a n ia c h  ty c h  b y l i :  
A .  P is a rs k i — 15 b r a m e k .  K .  B ie ­
g a ła  — 12. A .  P ie t ra s z k ie w ic z  i  D . 
W lc y ń s k l  — o o  7.

— D ru ż y n a  nasza  c h c e  p o n o w n ie  
z d o b y ć  t y t u ł  h a lo w e g o  m is t rz a  P o l 
s k i.  G r a m y  w ię c  w  k a ż d y m  m e czu  
n a  p e łn y c h  o b ro ta c h  — p o w ie d z ia ł 
n a m  t r e n e r  L e s z e k  S ze m e l. — M u ­
szę p rz y z n a ć ,  że t a k  w y s o k ic h  w y  
n ik ó w  w  p o ls k ie j  l id z e  p i ł k i  w o d ­
n e j  n ie  p a m ię ta m , c h o ć  z  d y s c y p l i ­
n ą  ta  je s te m  z w ią z a n y  od  k i lk u n a ­
s tu  j u ż  la t .

W  n a jb l iż s z a  s o b o tę  1 n ie d z ie lę  
A r k o n la  w a lc z y ć  b ę d z ie  w  S zcze ­
c in ie  z  w a rs z a w s k a  L e g ia .

NAJLEPSI kolarze szczecińskiej im prezy: G. Jaroszewski (na 
najwyższym  podium), M. C ielecki (z lewej) i  E. Piepka.

Kolarze—cwssawey 
m kią  § pudiapj

SZCZECIŃSKI wyścig kolarski 
zainaugurował w Polsce między­
narodowy sezon crossowy. Na 
trudne] łrasie zlokolizowone] na 
stadionie Pogoni najlepszym oka­
zał się Grzegorz Jaroszewski, kłó- 
ry upatrywany jest no następcę 
Czesława Polewiaka. Dwa dni 
późnie] kolarze startowali w War­
szawie, gdzie triumfowali Czecho-

słowocy, a jutro odbędzie się wy* 
ścig w Jeleniej Górze. Najlepszg 
kolarz łych trzech imprez otrzy­
ma puchar „Dziennika Ludowe­
go".

SCHODY sa strome — bezpieczniej więc znieść rower.

JEDEN z najtrudn iejszych odcinków szczecińskiej trasy  — 
podbieg pod skarpę stadionu, oczywiście z rowerem na pie­
cach. Foto: Z. Jodkowski

4  miejsce
karateków WSM
W  P R A D Z E  o d b y ł  s ię  M ię d z y n a ­

r o d o w y  T u r n ie j  K a r a te  o P u e h a r  
B o h e m ii 76. S ta r to w a ły  e k ip y  re ­
p re z e n tu ją c e  10 k lu b ó w  z J u g o s ła ­
w i i ,  A u s t r i i .  R u m u n i i  P o ls k i i  C ze 
c h o s ło w a c jl .  N a sz  k r a j  r e p re z e n to ­
w a ła  d r u ż y n a  z K lu b u  U c z e ln ia n e ­
go  A Z S  — W y ż s z e j S z k o ły  M o r ­
s k ie j  w  s k ła d z ie :  L e c h  M iło s z e w -  
s k i,  W a c ła w  A n to n ia k  1 R y s z a rd  
K o rm a ń s k i .  K ie r o w n ik ie m  e k ip y  
b y ł  K a z im ie rz  K r u k o w s k i .  T u r n ie j  
r o z e g ra n o  w  c z te re c h  k o n k u r e n ­
c ja c h .  I  t a k  w  K A T A  d r u ż y n o w y m  
z w y c ię ż y ła  1 d ru ż y n a  K a r a te  K lu b  
N o w y  S a d  (J u g o s ła w ia ) .

N a  c z w a r ty m  m ie js c u  u p la s o w a ła  
s ię  d r u ż y n a  K lu b u  U c z e ln ia n e g o  
A Z S  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  w  
K A T A  in d y w id u a ln y m  z w y c ię ż y !  
J u g o s ło w ia n in  D u d ić  ( K a r a te  K lu b  
N o w y  S a d ) p rz e d  K le m e n t is e m  
(S la v ia  E k o n o m  B ra t is la v a ) .  Z a w o d ­
n ic y  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  zo­
s ta l i  p o k o n a n i w  w a lc e  o  w e jś c ie  
d o  ś c is łe g o  f in a łu .  W  K U M IT E  in ­
d y w id u a ln y m  ( w a lk a  w o ln a )  z w y ­
c ię ż y ł J u g o s ło w ia n in  D u d ić  ( K a r a te  
K lu b  N o w y  S a d). W yższą  S z k o łą  
M o r s k ą  w  K U M IT E  re p re z e n to w a li  
L e c h  M lło s z e w s k ł 1 W a c ła w  A n to ­
n ia k .  W . A n to n ia k  w  re p a s a ż a c h  
z o s ta ł p o k o n a n y  p rz e z  J u g o s ło w ia ­
n in a  i  L .  M iło s z e w s k i r ó w n ie ż  u le g ł  
w  re p a s a ż a c h  A u s t r ia k o w i  o  w e j ­
ś c ie  d o  f in a łu

L E C H  M IŁ O S Z E W S K I 
K U  A Z S -W S M

Karting

A. Brcdowicz zwycięzcą 
V eliminacji

30 Z A W O D N IK Ó W , w  ty m  8 k ie ­
r o w c ó w  ze  S c h w e d t (N R D ), u c z e s t­
n ic z y ło  w  ro z e g ra n y c h  w  C h o jn ie  
z a w o d a c h  k a r t in g o w y c h .  W  t r a k c ie  
t e j  im p r e z y  o d b y ły  s ię  ró w n ie ż  b ie  
g i  V  e l im in a c j i  m is t r z o s tw  o k r ę g u .  
Z w y c ię ż y ł  A .  B r o d o w ic z  (P a ła c  M ło  
d z ie ż y  S z c z e c in )  p rz e d  J .  S a p a c h e m  
( C h o jn a )  i  J . A d a m c z e w s k im  (P a ­
ła c  M ło d z ie ż y ) .

W  k la s y f ik a c j i  z e s p o ło w e j p ie rw ­
sze m ie js c e  z a ją ł P a ła c  M ło d z ie ż y  a 
k lu b o w e j  M D K  S ta rg a rd .

K O M U N IK A T
T K K F  o r g a n iz u je  k u r s  in s t r u k ­

to r ó w  r e k r e a c j i  ze s p e c ja ln o ś c ią  
n a rc ia r s tw o .  O d b ę d z ie  s ię  o n  w  
d n ia c h  5 d o  15 s ty c z n ia  1977 r .  w  
S z k la rs k ie j  P o rę b ie -G ó r n e j.  Z a p is y  
p r z y jm u je  w  te r m in ie  d o  5 g r u d -  
d n ia  Z W  S T K K F  — T k a c k a  55. t e l.  
345-09. P o d  ty m  n u m e re m  m e ż n a  
ta k ż e  z a s ię g n ą ć  b l iż s z y c h  i n f o r ­

m a c j i .

*
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WTOREK,
. : 16 L ISTO PA D A

1 DZIS:
G ertrudy, Edmunda 

JUTRO:

Salome!, Grzegorza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE duże, 

mała m ożliw oić deszczu, 
temp. ok. 7 st. W ia try  sła­
be północno-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1027 m il ib a r a  
(770,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

O d rą  18 — K. 15— 3: S T O M A T O L O -  io n o te k i .  15.35 —  Ż o łn ie r s k i  k o n -  
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72 c e r t  ż y c z e ń . 16.11 — N a g ra n ia  p ły -  
— g . 23—7. to w e  w y t w ó r n i  „ T o n p r e s s ” . 16.3o —
A P T E K I  A k t u a ln o ś c i  k u l t u r a ln e .  16.35 — I n -
J A G iE L L O N S K A  16 A  ( d o d a tk o w o  te rs e rw is .  17r00 — „ R a d io k u r ie r 1
o d t r u t k i  i  t le n )  — te ł.  371-55: A L .  17.20 — P r o b le m y  k u l t u r y  t iz y c z n e j .  
P IA S T Ó W  6o — te !.  465-17; M A R -  17.30 — P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
C IN A  1 — te i.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N , 18.30 — P r z e b o !e s p rz e d  la t .  19.15 
N /O D R Ą  20: Z D R O J E . B A T .  C H Ł O P  O r k ie s t r a  P R  i  T V  w  Ł o d z i.  20.05 
S K IC H  54 — te l.  61-25-73. _  N U R T . 20.25 — W ie c z o rn y  k o n -

.  , . . .  c e r t  ż y c z e ń  m u z y k i  p o w a ż n e j.  21.18
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25 i  _  M u z y c z n y  k a le jd o s k o p .  22.20 — 

R* 7—21- , _ t , N a  fo r t e p ia n ie  g ra  R o n n ie  A ld r ic h .
K O L E J O W A  — te l.  460-23: P o c ią g i 22.30 — B iu r o  L is tó w  o d p o w ia d a , 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d -  22.49 — M in i - r e c i t a l  I r e n y  J a r o c k ie j
p n N K T Cm F n R ' . ' ł » n r  T t m v c T v r 7  23-10 —  K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n i-  P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  c y . 23.1S —  J a m  S e ss io n .
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 —  
te l .  428-32 — g . 8— 18.

P R O G R A M  P O L S K I

w  z w ie r c ia d le ” , 
n e m ” . 22.45 D z ie n n ik - ( k o l. ) .

P O L S K I —  „ T a  m a ła  z ie m ia ”  g .
19 ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  ..M a c b e tt”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „W e s o ła  w d ó w  
k a ”  f l .  19.

D R U Ż B A  ( te l .  ÎJ56-05) — „C z e r w o n e  
j a b łk o "  g . 15.30, 18, 20.15 —  ra d ź .,
I .  15; ś ro d a : g . 15.30; K O S M O S  ( te l.  
380-03) — „ P ó jd ą  z W a m i”  g .  13.30,
16, 18.15, 20.30 — ra d ź .,  1. 12 — 
p a n o ra m .; ś ro d a : „ P a r ty z a n c i  K o w -  
p a k a ”  g . 9, 11.15. 13.30. 16, 18.15,
20.30 — ra d ź .,  p a n o ra m .; B A Ł T Y K
( te l .  733-35) — „ Z a g r o ż e n ie ”  g . 15.30, 
18. 20.15 —  p o i. ,  1. 12; ś ro d a : „ B a l ­
la d a  o ż o łn ie r z u ”  g . 10. 16 —  ra d ź .:  
„ P ó jd ą  z  W a m i”  g . 12, 14. 18. 20 — 
ra d ź .,  1. 12; C O L O S S E U M  ( te l.
45S-18) —  „ Z ło to r o g l  je le ń ”  g . 9,
I I .  15, 13.30 —  ra d ź .,  p a n o ra m .; „ G d y  
n a d c h o d z i w rz e s ie ń ”  g .  16, 18.15,
20.30 — ra d ź .,  p a n o ra m , ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) — 
„ B i a ł y  B a s z ły k ”  g . 15.30. 18, 20 — 
r a d ź . ,  p a n o ra m .. 1. 12 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P r z y ­
g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g . 11. 13. 
15 — ra d ź .;  „R o m a n c a  o z a k o c h a ­
n y c h ”  g . 17, 19.30 — ra d ź .,  p a n o ra m ., 
I .  15; „ K o c h a n k a  b u n t o w n ik a ”  g. 
22 —  w ł. ,  1. 18 — p a n o ra m , ( w t o ­
r e k  i  .ś ro d a ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a ­
ny) — „O c z e k iw a n ie ”  g . 17 —  p o i. ;  
„ O c a l ić  m ia s to ”  g . 18 — p o i. ,  1. 12; 
P R O M IE f t  — „ D z ie ń  s z a ra ń c z y "  g . 
1«. 18.30 — U S A , 1. 15; Z A M E K  — 
„ D w o rz e c  B ia ło ru s k a ”  g . 18 —  ra d ź . ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ O n i  w a l ­
c z y l i  za  O jc z y z n ą ”  g . 17. 19.30 — 
r a d ź . ;  H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ M o r ­
d e r s tw o  w  O r ie n t  E x p re s s le ”  g . 17, 
19.15 —  a n g ., 1. 15; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
c e ) —  „ P o l ic ja  p r z y g lą d a  s ią "  g .
17, 19 — w ł. ,  1. 15 —  p a n o ra m .; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ Ż ą d ło ”  g . 17.
19.30 —  U S A . 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ A l e  h e ca ”  g . 19 — 
r a d ź . ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
„ J u n g a  z f l o t y  p ó łn o c n e j”  g . 18 —  
ra d ź .,  p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
—  „ R y z y k o ”  —  ra d ź ..  1. 12 — 
p a n o r a m .;  I N A  (S ta rg a r d )  — „ B r u ­
n e t  w ie c z o ro w ą  p o r ą ”  — p o i. ,  1. 12; 
D A R  ( S ta rg a rd )  —  . .V in c e n t .  F r a n ­
ç o is .  P a u l i  in n i ”  — f r . ,  I .  15; R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  — „ D r o g i  c h ło ­
p ie c ”  —  ra d ź .,  p a n o ra m .; M E G A ­
W A T  (D o ln a  O d ra )  — „ A f o n ia ”  — 
radź.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  —  te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  —  g . 11—17; W A Ł Y  C H ftO  
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p r z e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w  
n a  k u l t u r a  lu d o w ą  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o r s k a ;  S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a ­
l i j s k i c h  (z  M o ra w s k ie g o  M u z e u m  w  
B r n ie )  g . 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i­
l i t a r i a  X I X — X X  w .;  1945 r o k  na
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  
a lb u m ie  g . 11— 17; 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie r z a  2 — m a łe  f o r m y  m a la r ­
s k ie  J a n in y  K o s iń s k le j - B r z o z o w -  
s k ie j ;  S A L O N  K A W  — H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 — w y s ta w a  fo to g r a m ó w  
„ D a r  P o m o rz a ” : Z A M E K  B W A  -w  
m a la r s tw o  S ta n is ła w y  K l im k o w -  
s k ie j - B ie ń k o w s k ie j  10—18; „ F i l m  r a ­
d z ie c k i  w  p o ls k im  p la k a c ie ”  —  o t ­
w a r c ie  o  g . 17.

S Z P IT A L E
C IU R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
—  G c lę c in o ,  C H IR . —  G o ią c in o : 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N a d

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30, 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
13.50 — Z e s p ó ł „ M e lo d ia " .  14.10 -  
W ią c e j. le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 14.25 
—  T u  R a d io  —  M o s k w a . 14.45 -  

.6.3» D z ie n n ik  ( k o l. ) .  1 6 .«  O b ie * -  “ " | ï ï dV  ' ” ” s p i i

iWP¿l ” aSt“.d8i?5 " ÎT ’S ttry îî" I S t ’  ™o m  i  B'25 . ¡ i  s t a r y rn  K in ie .  d io w e ”  l6 -10 —  D w Ie  P ie ś n i s ta ro -
na“  a n g ie ls k ie .  16.20 -  L e n  -  r o ś l in a
î î f i y .  19„n 0. .  o p ła c a ln a . 16.25 —  M e lo d ie  z m u -
( k o h ) .  20.40 F i lm y  B e rg m a n a  „ J a k  s ic a i t> 16.4o _  p r z e g lą d  A k tu a ln o ś c i  

22'¿5 / , ” I ^ Zed e k r a *  W y b rz e ż a . 17.00 —  J u le s  M a sse n e t. 
w i k - ( k o i .) . 17.20 — P o w ie ś ć  m ie s ią c a  — „ K a -

P R O G R A M  11 t a r ” . 17.40 — Z  m ik r o fo n e m  p rz e z
•« t „ „  0 „ .  t r z y  z m ia n y .  17.55 — „ K w a r t e t  W i-

łA5-3® J - a n ,g.ie ' s l t l - 1® 00 ” S d.? . la n o w s k i” . 18.40 — S ia d e m  ln w e s to -  
A m e r y k L  16.30 T e a t r  T V  M o s t”  w a n y c h  m il ia r d ó w .  19.09 -  P o d ró -  
( k o l. ) .  17.35 F i lm  C SR S „ D z iw n e  m u z y c z n e  p o  k r a ju .  19.30 — Z b l i -
lo s y  J a n e  E y r e  . 18.40 K r o n ik a  P o -  ¿e n la . 20.20 —  W ie c z o rn e  r o d a k ó w  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o b ra n o c , r o z m o w y .  21.00 — Z e  ś w ia to w e j
19.30 W ie c z ó r  z  d z ie n n ik ie m  (k o l. ) ,  o p e r y .  21.50 — Ig o r  S t r a w iń s k i  —
20.40 W to r e k  M e lo m a n a . 21.35 „24 C a p r lc c io  na  fo r t e p ia n  i  o r k ie s t rę ,
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.45 S y lw e tk i  X  22.10 — R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u -
M u z y . 22.10 F i lm  a n g . „ D o m  n a sze j r a in y .  22.5o — „ K w a r t e t  W ila n o w -  
m a t k i ”  ( k o l . ) .  23.50 J . n ie m ie c k i.  s k l ” . 23.40 — L u d w ig  v a n  B e e th o ­

v e n  — V I I I  S o n a ta  fo r t e p ia n o w a
Ś R O D A  c - m o l l .

6 l  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . P R O G R A M  I I I
7.30 F i lm  w ą g . „ C z y ja  w in a ” . » ( U K F  65,96 M H z )
C h e m ia  d la  k l .  V I I .  10 H is to r ia  d la
k l .  V.. 11.05 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  12.45 15.10 — Z  n a g ra ń  s ły n n y c h  g l ta r z y -  
S z k o ła  ś re d n ia . 13.25 T V  T e c h . R o ln . s tó w . 15.30 — Ic h  p a s je  n a  cq  d z ie ń .
15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  15.45 —  M in i - r e c i ta l  S ta n is ła w a  W en
16.40 O b ie k ty w .  17 „ Z g a d y w a n k i  g ło rz a . 16.00 — R o z s z y f r o w u je m y
o b r a z k o w e ”  —  p r .  d la  d z ie c i.  17.30 p io s e n k i.  16.20 — P o w ra c a lą c y  te -  
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.45 R a -  m a t  16.45 — N a sz  r o k  76. 17.05 — 
d y .  in fo r m a c je ,  o p in ie .  17.55 L e k -  M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 — S a - 
t u r y  P e ga za  18.10 S tu d io  S p o r t ,  io n  r a d io w y .  18.00 — M u z y k o b r a -  
19 D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z  d z ie ń -  n ie .  18.30 — P o l i t y k a  d la  w s z y s t-  
n lk ie m  (k o l. ) .  20.40 K I F  „R o d z in a  k ic h  18.45 -  B lu e s  w c z o r a l  i  d z iś . 
L u b a w in o w ”  ( k o l. ) .  22.15 D z ie n n ik  19.15 — K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 —
( k o l. ) .  22.30 S tu d io  S p o r t .  O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 — „S z e ś ć  d n i
P R O G R A M  I I  K o n d o r a ” . 20.00 —  K o n s o n a n s e  i  d y -
15.50 J . f r a n c u s k i .  16.30 „ C o  d a le j  s o n a n se . 20.40 — L i te r a c k a  N a g ro d a  
m a tu rz y s to ” . 17 F i lm  b u łg .  18.40 N o b la . 21.05 — W ie lk i  p ia n is ta  — 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 W ła d im ir  H o r o w itz  21.50 — S ta n - 
D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n i-  d a r d y  g r a  S v e n d  A s m u s s e n . 22.00 — 
k ie m  ( k o l. ) .  20.40 P ro g ra m  m u z y c z -  F a k t y  d n ia .  22.08 — G w ia z d a  s ie d - 
n y  — g ra  o r k ie s t r a  G e w a n d h a u s  m iu  w ie c z o ró w .  22.15 — „ D r o g a  
( k o l . ) .  21.20 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.30 p rz e z  m ą k ę ” . 22 45 — B a rb r a  S t re i-  
„ L o ż a ” . 22.10 F i lm  ra d ź . „ P ło m ie ń ”  s a n d  ś p ie w a  R o d g e rs a . 23.00 —  T ę ­
cz. 2. 23.20 N U R T . 23.50 J . a n g ie ls k i,  m a ty  je s ie n n e .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J .  r o s y js k i .
15.45 S ta d io n . 16.,30 S k r z y n k a  ż y -  14.25 —  „ M a lo w a n e  ś w ia t łe m " .  14.55 
c z e ń . 17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 E x p re s s  —  „ N im  s ią  k s ią ż k a  u k a ż e ” . 15.15 — 
T V .  18.10 P e d a g o d z y  — p e d a g o g o m . O  ty m  w a r to  p o s łu c h a ć . 15.30 —
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  „ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 — F r .  S c h u -  
19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  19.30 K r o -  b e r t .  16.20 — „W s z e c h n ic a  r o d z in -  
n ik a .  20 S z tu k a  T V  „ K o n ie c  p ie ś -  n a ” . 16.4o — P A W . 17.00 — Z e ś w ia -

21.15 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22 to w e j  e s t ra d y .  17.15 —  T r y b u n a
K r o n ik a .  22.10 „ W y s o k ie  T a t r y ” .  W y b rz e ż a . 17.35 — S z c z e c iń s k ie  p o ­

p o łu d n ie .  18.25 — R o z m o w y  o  s p ra ­
w a c h  r o ln ic tw a .  18.40 — W  tro s c e  
o  s ło w o  i  tre ś ć . 19.00 — R a d lo w o -  
- te le w iz y jn a  s z k o ła  ś re d n ia . 19.15 — 
7 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 
—  T r a n s m is ja  r e c i t a lu  J . M a r c h -  
w iń s k ie g o  i  A .  H io ls k ie g o . 20.10 — 
„ L ą d o w a n ie ” . 20.30 — D . e . k o n ­
c e r tu .  21.40 — M u z y k a  in s t r u m e n -  

-  R y tm y  m ło d y c h .  15.05 — ta ln a .  22.15 — R b z m o w y  o k s ia ż -  
P o ls k l.  15.10 — Z  p o ls k ie j  k a c h .  22.35 — Im p r e s je  ja z z o w e .

r
14.25
L is t

(n a  f a l i  1322 m )

te l.  752-65. 2023C-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  g a ra ż  w  p o b liż u  
z b ie g u  u l ic  B o i.  Ś m ia ­
łe g o . J a g ie l lo ń s k ie j ,  5 
L ip c a .  T e l .  448-61, po  
g o d z . 17. 20321-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j -  

E d w a r d  D y d o , te l.
(-18. 24-G

S P R Z E D A Ż  
P O Ł K O T A P C Z A N , sza fę  
je d n o d r z w io w ą ,  b ib l.o te  

c z k ą  — s p rz e d a m . T e l.  
22-58-93. 20812-G
D U Ż Ą  p a lm ę  o ra z  f i l o ­
d e n d ro n a  —  s p rz e d a m . 
B a r l in e k ,  B ie r u ta  26, 
te l.  351. 175-P
N O W E  p ia n in o  „ C a l is ia ”  
s p rz e d a m . G o le n ió w ,  B . 
P ru s a  9, te l.  32-08.

174-P
N O W E , c z a rn e , ś r e d n ie j 
w ie lk o ś c i  f u t r o  k a r a k u ­
ło w e  — s p rz e d a m . C z o r­
s z ty ń s k a  12. te l .  746-71.

20245-G
C E M E N T , o k n o  0,13, za ­
w o r y  g r z e jn ik o w e ,  r u r y  
w o d n e  — s p rz e d a m . T e l.  
77-892. 20253-G
10 L A M P  J a rz e n io w y c h  
o ra z  r a m ą  o k ie n n ą  m e ­
ta lo w ą  (w y s ta w o w ą )  
s p rz e d a m . P o d ju c h y ,  u l.  
M e ta lo w a  8. 20254-G
W IĘ K S Z A  i lo ś ć  n u t r i i  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20259. 
B IB L IO T E C Z K Ę  i  e ta -  
żer.kę  ( ja s n e )  s p rz e d a m . 
T e  i .  897-58. 20260-G
C O C K E R  S P A N IE L A  4- 
m ie s ię c z n e g o  (s u c z k a ) — 
s p rz e d a m . T e l.  22-83-80.

20264-G
D W A  s e g m e n ty , n o w e  
o d  z e s ta w u  „ K o s z a l in  
P -3 ”  — le t r o n ,  k u c h e n ­
k ę  g a z o w ą  c z te ro p a ln i-  
k o w ą  u ż y w a n ą  — s p rze  
d a m . T e l .  423-66.

20274-G
F IA T A  600, s i l n i k  i  k a ­
r o s e r ia  Z a s ta w y  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
P ło c k a  12. 20281-G
S Y R E N Ę  104, w ra z  z ga 
ra ż e m  —> s p rz e d a m . U l .  
N ie m c e w ic z a  5/7. 20289-0 
B IU R K O  s z k o ln e  s p rz e ­
d a m . T e l .  473-22. d z w o ­
n ić  p o  g o d z . 16. 20303-0
B A R D Z O  ła d n ą  s u k n ię  
ś lu b n ą  a n g ie ls k ą  na  
w z ro s t  156 c m  — s p rz e -  
d a m . U l .  R e d u ty  O rd o ­
na  70/6. o d  17. 20305-G
M A S Z Y N Ę  k r a w ie c k ą  
t y p  „ S in g e r ”  d w a  m a ­
n e k in y ,  s tó ł k r a w ie c k i  
s p rz e d a m . T e l .  354-81.

20320-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  ju g o s ło w ia ń s k i ,  ro z ­
k ła d a n y  o ra z  b ia łą  f u ­
t r z a n ą  k u r t k ę  z k a p tu ­
r e m  — s n rz e d a m . T e l.  
364-06, g o d z . 17—22.

L O K A L E
B Y D G O S Z C Z  —  M -3 , W 
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
s p ó łd z ie lc z e , z a m ie n ię  na  
o o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in  20255. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  20256. 
P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  m o ż liw o ś ć  u d z ie  

la n ia  k o r e p e ty c j i  w  za­
k r e s ie  s z k o ły  ś re d p ie j,  
m a te m a ty k a ,  ję z y k  n ie ­
m ie c k i .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  20266.

N A U K A  B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  — k lu c z o n e  w  s ta ry m  b u -  M A R Y N A R Z  z ż o n ą  i
M G R  m a te m a ty k i  u d z ie  „M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o -  d o w n ic tw le ) .  In fo r m a -  c z te ro le tn ia  c ó rk ą , c z ło n  
la  k o r e p e ty c j i ,  te le fo n  z n a ń , L ib e l ta  29 — p o -  c je :  B . M a tu s z , W s c h o -  k o w ie  sp ó ’ d z ie !n i.  p o -  
610-235, p o  17. 20270-G le c ą  s w o je  u s łu g i  w  k o -  w a . Ł ą k o w a  6, w o j .  le -  s z o k u ją  p o k o ju  s u b io -
U C Z Ę  ję z y k a  p o ls k ie g o , ja r z e n iu  m a łż e ń s tw . I n -  s z c z y ń s k ie . 173-P b a to rs k ie g o  z  u ż y w a ln o -
te l .  760-18. 20209-G  fo rm a c je  10 z ł z n a c z k a -  4 -P O K O J O W Y  d o m  w ła  * c ią  k u c h n i  i  ła z ie n k i .

P R A C A  m i p o c z to w y m i.  4131-K s n o ś c io w y  z  o g ro d e m  i  O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie -  K U P N O  sa d e m , p o w ie r z c h n ia  S z c z e c in  20271.
c k ie m  w  w ie k u  1,5—4 M A Ł Ą ,  u ż y w a n ą  lo d ó w  1 250 m  k w . ,  (G ó rn e  G o -  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 , 
l a t  w e  w ła s n y m  m ie s z -  k ę  ( s p rę ż a rk o w ą )  k u p ię ,  lę c in o )  — s p rz e d a m . W  ś ró d m ie ś c ie ,  te le fo n ,  z a -  
k a n iu .  U l .  N o a k o w s k ie -  O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  ro z l ic z e n iu  2 -p o k o jo w e  n u e n ie  na  w ię k s z e , 
g o  15/8 ( d z w o n e k  n a  S z c z e c in  18697. m ie s z k a n ie  z n o w e g o  Z g a s z e n ia  te le fo n ic z n e
ś c ia n ie ) .  20275-G B O N Y  P K O  —  k u p lę ,  b u d o w n ic tw a .  O fe r ty  — —  23-25-27. p o  15.30.
P R Z Y J M Ę  r e n c is t k ę  d o  Ś w in o u jś c ie ,  te l.  41-94, B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  , . , 20282-G
p r a c y  p r z y  h o d o w l i  p r o  p o  16. 171-P 20248. D W A  m ie s z k a n ia  k w a -
s lą t  i  w a r c h la k ó w  (s y -  S Z A F Ę  u b r a n io w ą ,  80 D O M  J e d n o ro d z in n y , n ie  te ru n k o w e  M -4 . 2 p o k o -  
s te m  b e z ś c ló łk o w y ) .  D ą -  c m  s z e r. — k u p ię .  T e l .  w y k o ń c z o n y  z k o m p le -  1e- k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
b le  O s ie d le , u l .  O p ó l-  22-18-29. 20278-G te m  m a te r ia łu  — s p rz e -  b a lk o n ,  c .o „  te le fo n .  I
s k a . W a r u n k i  d o  o m ó -  N IE R U C H O M O Ś C I d a m . O fe r t y :  B iu r o  O -  n ie t r o  w  S z c z e c in ie  1 2
w ie n ia .  20316-G K U P I Ę  w  o k o l ic y  Szcze g ło s z e ń  S z c z e c in  20277. p c k o je .  ła z ie n k a . 2 b a l-

M A T R Y M O N IA L N E  c ln a  m a ły  d o m e k  w z g lę -  k o n y  w  C h rz a n o w ie
N A J S T A R S Z E  w  P o lsce  d n ie  m ie s z k a n ie  ( n ie w y  w o j .  k a t o w ic k ie ,  z a m ie -

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  n ie  na  3— 4 p o k o je ,  e.o., 
w ie ,  Z d z is ła w  U z n a ń s k l,  w  S z c z e c in ie  lu b  z a m le -  
te l.  347-78. 19753-G n ip  m ie s z k a n ie  w  C h rz a -
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  n o w ie  n a  n o k ó j  z k u c h -  
w ie .  T a r g o w s k i,  te le fo n  n ia  w  Sze -cn in!«». S-^cze- 
740-50. 12383-G c in .  te l.  820-570. 70790-G
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e ia . u L  m a r y n a r z  z  ż o n ą  i 
B o ś n ia c k a  9 (S z c z e c in  d z ie c k ie m  p o s z u k u je  sa - 
D ą b ie ) .  I8809-G m o d z ie ln e g o  M -2  n a  o -
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  k r e s  r o k u .  O fe r t y  B 1 " ro  
w ie , te l.  37-166 —  W ie rz -  O p ł^ s z e ń  S z c z e c in  20307. 
b ic k i .  19629-G M Ł O D E  b e z d z l- tn e  m a ł-
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  ż e ń s tw o  n o s z u k u le  n o ­
n ę , te l.  75-821, D u d z ik ,  k o łu  z u ż y w a ln o ś c ią  k u -  

19510-G c h n i.  T e ł.  773-42. 20309-G 
U W A G A  k ie r o w c y !  L a -  M A Ł Ż E Ń S T W O  z. 9-Tet- 

k ie r o w a n ie  p ie c o w e  s a - n ia  oó^ką.- c z ło n k o w ie  
m o c h o d ó w , k o n s e r w a c je  s p ó łd z ie ln i.  p o s z u k u je  
p o d w o ź * i  o rz e s trz e n i n i , ’* ie  n a  o k re s  7 la t  
z a m k n ię ty c h  U l .  Ł u k a -  p o k o ju  *  k u c h n ią  
s iń s k ie g o  98. 18049-G w z p le d n ie  u ż y w a ln o ś c ią
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  k u c a n i ,  n a jc h ę tn ie j  w  
w ie .  te l.  459-59 — Ł a z a -  d z ie ln ic y  P o g o d n o . O fe r  
r o n e k .  18320-G t y  P h » -o  O g ło s z e ń
Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la  i  za « a - c z ^ o  28310. 
b a w y ,  a l .  P ia s tó w  9/15. a m t e  3 - o o k o io -

18721-G w e ' z a m ie n ię  n a  d w a  
N O W Ą  S y re n ę  105. z a -  m n io is ^ e  m ln fe -^ a n ia  — 
m ie n ię  n a  F ia ta  126 p , d z w o n ić  t e l.  821:- ’ R . 
te l .  S ta r g a rd  59-45. 20322-G

172-P Z G U B Y
P R Z Y J M Ę  s o lid n e g o  g . l l .  z fru v',, 'o o  n a m la tk o -  
w s p ó ln ik a  d o  b u d u ją c e -  w y  z e g a re k  m a r k i  „ Z o r -

Igo  s ię  w a r s z ta tu  u s łu -  k a ” . TTo-m iwego z-m  ta r ­
g o w e g o . T e l .  371-33, ce  b a r ^ o  o

g o d z . 18— 16.30 70733-G z ” ~ o t  zq
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -  r ' - m .  U l .  E m i l i i  P ^ t e r  
w ie .  J e r z y  M a s ło w s k i.  7 3 /L  20560-G

PRZETARG
URZĄD M IASTA I  G M IN Y  

W Y D Z IA Ł  OŚW IATY  
I  W YCHOW ANIA  

w Głuchołazach 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony na wykona­
nie kapitalnego remontu Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Głuchołazach.

Dokumentacja w raz z kosztorysem na 
kwotę 10 613 968 zł znajduje się do w g lą­
du w  tutejszym  Urzędzie. Term in  rozpo­
częcia rem ontu — styczeń 1977 r. Przed­
siębiorstwo, któ re  podejm ie prace remon­
towe może od zaraz otrzym ać jedną ze 
szkół w  G łuchołazach na ośrodek wcza­
sow o-ko lon ijny dla dzieci, a po zakoń­
czeniu rem ontu Szkołę n r  1. W przetarć 
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i  spółdzielcze. O tw arcie o fert 
nastąpi 30 listopada br. Zleceniodawca 
zastrzega sobie prawo w yboru  wykon a w -

14 listopada 1976 r. zm arł

ü i r © s l a w

i f H r c g j f s i r i l c i

Pogrzeb odbędzie się 17 listopada 
br. o godz. 13.30 na Cmentarzu Cen­
tra lnym  — o czym zawiadamia po­

grążona w  sm utku

ŻO NA I  RO DZIN A

mgr Marii Lipińskiej
w yrazy głębokiego współczucia 

i  powodu śm ierci

M ąia
składają:

współpracownicy, k ie row n i­
ctwo, rada oddziałowa Szpi­
ta la  Ogólnego w  Szczecinie.

Za pomoc w  zorganizowaniu pogrze­
bu i udział w  ostatn iej drodze na 
miejsce wiecznego spoczynku nasze­

go ukochanego Męża i  Tatusia

śp.

Ryszarda Molika
oraz za okazane współczucie w  
szczególności pracownikom  Zakładu 
Energetycznego 1 współpracownikom 

ze Sp-n i „Medicus”

serdeczne podziękowanie składa 
pogrążona w  sm utku

RO DZINA.

Rodzinie, przyjaciołom , znajomym, 
oraz pracownikom  Stoczni im . A. 
Warskiego, którzy pomagali nam w 
trudnych chw ilach i w z ię li udział 

w  pogrzebie

śp.

Jana Tryhurskiego
serdeczne podziękowanie 

składają
ZONA I  DZIECI.

U W A G A M IE SZKA Ń C Y

G U M IENIEC, POGODNA, 
SW IERCZEWA I  M IE R ZY N A !

Spółdzielnia Pracy Skupu Surowców 
W tórnych „Surow iec”  w  Szczecinie, 

i n f o r m u j e
wszystkich zainteresowanych, że 
czynny jest nowy punkt skupu zło­
m u stalowego, m eta li kolorowych, 

szmat i  m aku la tury w  dzielnicy 
G UM IENCE

przy ul. K ruszw ick ie j Nie
(zaplecze fa b ryk i „Selfa” )

P unkt czynny jest od godz. 
7.30—15.30.

4102-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* ' -  D Z IE N N IK  R O ­
B O T N IC Z E J  S P O L D Z  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  
-  K S IĄ Ż K A  - H U C H * W Y D A W C A : S zcze c iń ­
s k ie  W y d a w r  te tw e  P ra s o w e  *  S zcze c in ie  R E­
D A K C J A  A D M IN IS T R A C J A  I0-55C S zcze c in , 
p l H o lo v  P> • is k ip e o  8 » k r y tk a  o o c z to w a  70-952. 
R E D A G U J E  K O IE G IT  M  T E L E F O N Y  :e n t r a l»  
430-21: » e k re ta n a t re d  n a c z e m v  «57-41: s e k re ­
ta rz  r e i ^ s r j i  « M U -  s e k r e ta r ia i te c h n ic z n y  
130-21 i * w u  *3) 1 * ia ł n ie is k -  «62-35 l z ia t  
•n o rs lo  «27-77: dzia> sDO>-to w v  179-50 d z ia ł 
(a c z n c ś o  i  c z y te ln ik a m i «50-21: B iu rc  D ę ło szeń  
194-34: re d  p o ra n n a  o c  eodz Si 224-028 224-250: 
d a ie k o p ts t  «24-016 P re n a m e ra te  na k r a i -  o r2 V j-  
m u la  D d d z ls ly  R S «  P -a sa  -  K s ią ż k ą  -  R u h ’» 
o raz U rz e d v  P o c z to w e  d o re c z y d e ie  w te r m i ­
n a c h -  do * *  s to p a  «a na s ty c z e ń  ' k w a r ta ł  I  
o ó łro c z e  r o k u  na-=teoneec n a ,  ca l?  '■ok n a ­
s tę p n y  : do  »0 k a ż d e s c  m ie s ią c a  'o o o rz e d z a ia c e -  
ąo  o k re «  o re  lu m e r a tv  na p o z o s ta łe  o k re s y  r o ­
k u  o ->żącec C ena o r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 
i 82 z l.  D r u k  S Z G r a f  K -9

K -9
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R o z w o z ić  w ę g ie l s z y b k o  i s p ra w n ie

Inicjatywa i biurokracja
W  P IĄ TK O W Y M  numerze „K u rie ra ”  zgłosiliśm y k ilk a  p ro - przedsiębiorstw przy rozwózce 

pozycji dotyczących przyspieszenia ro zwózki węgla ze szcze- węgla ze składów podległych 
eińskich składów opałowych. W yliczy liśm y także iż  przy do- ZH C i  potw ierdza słuszność na 
tychczasowym jego tempie, ei którzy oczekują na węgiel ze szej in ic ja tyw y. Aby te j współ, 
składu na Turzyn le  i  m ają num erk i ko lejne od 9000 wzw yż pracy nie zakłócały podobne a- 
otrzym ają opał przypuszczalnie na przełomie«, kw ie tn ia  i  ma- nom alia w  przyszłości proponu­
ją . Zaproponowaliśmy więc, aby rady zakładowe poszczegól- jem y aby przedstawiciele zakła 
nych przedsiębiorstw sporządziły u siebie lis ty  pracow ników  dów pracy zgłaszali się w  dy- 
oczekujących na węgiel i  przy pomocy własnego transportu re k c ji ZHO z Ustami swoich 
przystąp iły  do jego rozwożenia. Byliśm y przekonani, że tacy pracow ników  któ rzy  oczekują 
kontrahenci zostaną p rzy jęc i z o tw artym i rękam i. na węgiel i  po otrzym aniu

akceptacji d y rekc ji ZHO od ra- 
RZECZYWISTOSC okazała pobierali go ze składów 

się jednak inna. W czoraj po in- opałowych. Obecnie nie pora 
form owano nas, że Rada Zakła- ju ż  na prowadzenie dywagacji, 
dowa ^Przedsiębiorstwa Sprzę- k to j ^  powinien robić!

Jak będziemy 
jeździć do pracy?

(Dokończenie ze s t r .  1 )  c zę śc i z a m ie n n y c h  (n ie  w s p o m in a ­
m y  tu  o c z y w iś c ie  o  „ J e lc z a c h ”  

, p rz e c h o d z ą c y c h  r e m o n t  k a p i ta ln y ,  
Trzy tygodnie temu podczas dys- c z y  te ż  k a s o w a n y c h  na  s k u te k  c a ł-  

'kusji zorganizowanej prze* redak- k o w ite g o  w y e k s p lo a to w a n ia ,  a k tó -  

poświęconej komu- ry^ „ £ j U ” ?e “ S S by^ lu tobu tów  
mka-cji miejskiej (jej przebieg za- o b s łu g u ją c y c h  l i n ie  w  m ie ś c ie  (o  20 
wadiśmy w artykule pt. „Sama w o z ó w , ja k  w y n ik a  z d a n y c h
d ia a n o z a  m e  w y s ta r c z y " )  p r z e d -  W P K M > z a ^ m  w  z a sa d z ie  c h a -  a ia g n o z a  m e  w y s ta rc z y  j  Pr i f a.. r a k te r  c z y s to  f o r m a ln y .  O b e cn a  s y -  
stawilismy te  p r o p o z y c je  d y re K C jt tu a c ja  z o s ta n ie  p o  p ro s tu  u s a n k c jo -

latarnie palą vę
w ciqgu dnia

W IE L E  ju ż  n a p is a n o  o  p o trz e b ie  
o szc z ę d z a n ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.  
D la te g o  te ż  z n ie m a ły m  z d z iw ie ­
n ie m  p r z y ję l iś m y  in fo r m a c ję  m ie sz ­
k a ń c a  W ie lg o w a  — p a n a  S ła w o m i­
r a  W a w ra . k t ó r y  p o w ie d z ia ł n a m . 
że  w  W ie lg o w ie  od  s o b o ty  p a lą  s ię  
n a  w s z y s tk ic h  u l ic a c h  la m p y .  T o  
m a r n o tr a w s tw o  z o s ta ło  z a o b s e rw o ­
w a n e  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  W ie lg o w a  
ta k ż e  w  n ie d z ie lę .  C z y ż b y  t u  n ie  
o b o w ią z y w a ła  o szczę d n o ść?

(M a c z )

Notatnik szczeciński
♦  J U T R O , 17 b m . o g o d z . 17.30 w  

K lu b ie  N a u c z y c ie ls k im  „ S ta r ó w k a ”  
o d b ę d z ie  s ię  p re z e n ta c ja  m u z y c z n a  
u c z n ió w  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z  
n e j  I I  s to p n ia .

♦  „ K O N T R A S T Y ”  z a p ra s z a ją  j u ­
t r o ,  w  ś ro d ę  o  g o d z . 18.30 d o  K l u ­
b u  G lo b t r o te r ó w .  W  p r o g r a m ie :  
„ S p o tk a n ie  % K r a je m  K w i tn ą c e j  
W iś n i” .

Kto zgubił?
Z N A L E Z IO N O  m o to ro w e r  m a r k i  

„ K o m a r ” . W ia d o m o ś ć  u l .  G ło g o w ­
s k a  6, u  p . J .  M a łk o w s k ie g o  (po  
g o d z . 1«).

N A  u l .  S o ł ty s ie j  z n a le z io n o  k u r t ­
k ę  fu t r z a n ą  — m ę s k ą . Z g u b ę  m o ż ­
n a  o d e b ra ć  w k io s k u  n r  127 p r z y  
u l .  S o ł ty s ie j  r ó g  u i .  W ie lk ie j .

Uwaga Czytelnicy!
W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M , 

radca praw ny „K u r ie ra ”  nie bę­
dzie udziela ł porad prawnych. 
N ajbliższy dzień przyjęć przy­
pada w piątek 19 listopada br. 
w  godzinach od 15 do 17.

Kronika wypadków
N A  T R A S IE  S ta r g a rd -G ra b o w o  

Z u k  n r  r e j .  M E  4147 u d e r z y ł  
p rz y c z e p ę , ja d ą c e g o  z p r z e c iw k a  
c ią g n ik a  n r  r e j .  M T  2013. K ie r o w ­
ca k o m p le tn ie  r o z b ite g o  s a m o c h o d u  
J e r z y  L . z m a r ł  w  d ro d z e  d o  s z p i­
ta la .  N a to m ia s t  ja d ą c y  w ra z  z n im  
W ito ld  G . i  M a r ia n  G . d o z n a l i . o b ra  
że ń  c ia ła .

Z  J E D N E G O  z m ie s z k a ń  p r z y  a l. 
K r ó lo w e j  J a d w ig i ,  p rz e w ie z io n o -  w  
s ta n ie  c ię ż k im  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  
A r k o ń s k ie j  —  T a d e u sza  P ., k tó r y  
d o z n a ł z a t ru c ia  a lk o h o le m  m e ty lo ­
w y m .

W  B A R Z E  „ T o  t u ”  z a t r z y m a n y  
z o s ta ł, b ę d ą c y  w  s ta n ie  n ie tr z e ź ­
w y m . K r z y s z to f  K . ,  k t ó r y  w y b i ł  
w  ty m  lo k a lu  s zyb ę .

N A  C U M U J Ą C Y M  p r z y  N a b rz e ż u  
„ E w a ”  s ta tk u  „ S k r z a t ”  u d e rz o n y  
z o s ta ł ła ń c u c h e m  w  szczę kę  2 3 - le tn i 
F ra n c is z e k  P .

W  IZ B I E  W y trz e ź w ie ń  o  g o d z . 24 
p r z e b y w a ł  k o m p le t  p e n s jo n a r iu s z y .  
W ś ró d  o só b  k o r z y s ta ją c y c h  z u s łu g  
Iz b y  w y ją tk o w o  d u ż o  b y ło  k o b ie t .

Z  P O W A Ż N Y M I o b r a ż e n ia m i c ia ła

? rz e  w ie z io n o  w c z o r a j d o  s z p ita la  
2 - le tn ie g o  R o b e r ta  P . C h ło p ie c  
u le g ł w y p a d k o w i p o d cza s  g r y  w  

s ia tk ó w k ę  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  46 p r z y  u l .  F e lc z a k a .

N A  P L . G R U N W A L D Z K IM  „ W a r ­
s z a w a ”  n r  r e j .  M P  1314 p o t r ą c i ła  
p ie s z e g o  C ze s ła w a  G ., k t ó r y  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  W a r s n ą ł  na  je z d n ię -  
P o d o b n y  w y p a d e k  m ia ł  m ie ’ sce  w  
W o lin ie ,  gd z  e . ^ t a r ”  M S  6203 p o ­
t r ą c i ł  1 0 - le tn 'ą  E w »  W . O b ie  o f ia r y  
w y p a d k ó w  p r z e b y w a ją  w  s z p ita la c h .

Og)

towo -  Transportowego Budow­
nictw a Rolnego w Szczecinie- 
Dąbiu chciała skierować k ilk a  
swoich w yw ro tek  do rozwiezie­
nia węgla dla swoich pracowni 
ków  oczekujących na jego do­
stawę. Niestety, w  składach o- 
pałowych powiedziano im , że 
nic z tego, gdyż ludzie c i za­
p łac ili za transport i — wobec 
tego k to  ma im  teraz zwrócić 
pieniądze?

Przy stałym  u tysk iw an iu  Za­
k ładu H andlu Opałem na b rak i 
transportu taka odpowiedź 
wydaje się nam co najm nie j 
dziwna. Z w róciliśm y się więc z 
pytaniem  czy przypadkiem  ten 
sposób postępowania nie jest 
pomyłką. Skierowaliśm y je do 
wiceprezesa Wojewódzkiego 
Zw iązku Spółdzieln i Rolniczych 
w  Szczecinie — Bogusława Ka- 
randyszowskiego, którem u pod­
lega Zakład H and lu  Opałem. 
Usłyszeliśmy następującą odpo­
wiedź:

— JESTEM bardzo zdziwiony 
tak im  postępowaniem naszych 
pracow ników . Oczywiście zaraz 
przy jrzym y się ca łe j sprawie 
wspólnie z dyrekcją ZHO. Prze 
cięż k ie row anie własnych sa­
mochodów z przedsiębiorstw do 
rozwózki węgla dla swoich pra 
cow ników zostało unormowane 
przez CRZZ. A u to ryta tyw n ie  
stwierdzam, że bardzo nam za­
leży na ta k ie j pomocy ze stro­
ny  szczecińskich przedsię­
biorstw .

T A K  W IĘC o fic ja lna  wypo­
wiedź w sposób jasny i  jedno­
znaczny stawia sprawę pomocy 
transportow ej szczecińskich

(Macz)

Nadzwyczajny koncert
Witolda

Małcużyńskiega
W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę . w  P a ń ­

s tw o w e j F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j 
k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  W ito ld  M a lc u -  
ż y ń s k i.  B e d z ie  to  t y l k o  je d e n  w y ­
s tę p  te g o  a r t y s t y .  C a łe  h o n o r a r iu m  
p ia n is ta  p rz e z n a c z a  n a  b u d o w ę  P o m  
n ik a  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a . 
R ó w n ie ż  o r k ie s t r a  i  d y r y g e n t  p r z e ­
k a ż ą  h o n o r a r ia  za  te n  k o n c e r t  n a  
C e n tru m .

W  z w ią z k u  z ty m ,  iż  W it o ld  M a l-  
c u ż y ń s k i n ie  d y s p o n o w a ł in n y m  te r  
m in e m . b i le t y  a b o n a m e n to w e  z  20 
b m . w a ż n e  b ę d ą  n a  k o n c e r t y  w  
d n ia c h  29 i  39 « r u d n ia .  T ra c a  ta k ­
że  n a  te n  d z ie ń  w a ż n o ś ć  s ta łe  z a ­
p ro s z e n ia .

„Wesoły pociąg“
P K P  p rz e d  k i lk u n a s tu  la t y  w p r o ­

w a d z i ły  w  s k ła d  w ie iu  p o c ią g ó w  
d a le k o b ie ż n y c h  w a g o n y  z m ie js c a ­
m i d o  le ż e n ia  tz w .  k u s z e tk i.  D z ie r ­
ż a w c ą  t y c h  w a g o n ó w  ( ta k  sa m o  
j a k  i  s le e p in g ó w )  je s t  „ W a rs ” .

W  u b .  p ią te k  p a s a ż e ro w ie  p o c ią ­
g u  o s o b o w e g o  o d je ż d ż a ją c e g o  z  
D w o r c a  G łó w n e g o  w  S z c z e c in ie  o 
g o d z . 2040 d o  W a rs z a w y  z a ję l i  
m ie js c a  w  k u s z e tk a c h  i  u ło ż y l i  s ię  
d o  s n u . J e d n a k  p o  k i l k u  g o d z i­
n a c h  ja z d y  o b u d z e n i z o s ta l i  d z iw ­
n y m i  o d g ło s a m i.  T o  w  p rz e d z ia le  
s łu ż b o w y m  w a g o n u  o d b y w a ła  s ię 
l ib a c ja .  K o n d u k to r  w ra z  z d w o m a  
g o ś ć m i ś p ie w a ł s o b ie  w e s o ło , t ł u ­
k ą c  b u te lk i  po  w y p i t e j  w ó d c e . K o ­
le jn y  in c y d e n t  w y d a rz y ł  s ie p rz e d  
s ta c ją  Ł o w ic z . K i l k u  p a s a ż e ró w  
w ła ś n ie  t u  m ia ło  w y s ią ś ć . J e d n a k  
n a  p rz e s z k o d z ie  s ta n ę ły  z a m k n ię te  
d r z w i  w a g o n u . N ik t  n ie  b y ł  w  
s ta n ie  d o b u d z ić  zm ę czo n e g o  l ib a c ją  
k o n d u k to r a .  D o p ie ro  ie d e n  z  pa sa ­
ż e r ó w  s p o s trz e g ł w y s ta ją c e  z k ie ­
s z e n i k iu c z e . W y ję to  m u  Je 1 o -  
t w a r t o  d r z w i  d o s ło w n ie  w  c h w i l i  
g d y  p o c ią g  ru s z a ł ze s ta c ji !

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i że d y r e k c ja  
„ W a r s u ”  w y c ią g n ie  o d p o w ie d n ie  
w n io s k i  z  z a c h o w a n ia  s ię  k o n d u k ­
to ra .

(M a cz )

WPKM. Kierownictwo Urzędu Miej 
skiego poleciło bezwzględne wzię­
cie pod uwagę tych głosów przy 
opracowywaniu planu przedsię­
wzięć usprawniających kursowanie 
autobusów i tramwajów. Doku­
ment ten jest już gotowy i ma
b y ć  P r z e d s ta w io n y  p o d  o s q d  o p i -  ^  „ p e W nta  d y r e k c ja  w  

p u b l ic z n e j  w  k i lk u  w ię k s z y c h  m o ż n a  z a s tą p ić  u s z k o d z o n y
zakładach pracy. My zaś — zgod­
nie z wcześniejszą zapowiedzią pu 
blikujemy ów projekt by jak naj­
więcej osób zapoznało się z n ift

n o w a n a  n o w y m  ro z k ła d e m , k t ó r y  
b ę d z ie  r e a liz o w a n y  P a s a ż e ro w ie  bę 
d ą  m ie l i  g w a ra n c ję , że  a u to b u s  
p r z y je d z ie  na  p rz y s ta n e k  o p o d a ­
n e j  g o d z in ie

K o re k ta  p o łą c z e ń  p o z w o li  ta k ż e  
n a  le p szą  g o s p o d a rk ę  is tn ie ją c y m  
ta b o re m  B ę d z ie  w ię c e j czasu  na  
r e m o n ty  1 b ie żą ce  n a p r a w y .  B ę ­
d z ie  te ż  p e w n a  r e z e rw a , k tó r ą  — 

• • W P K M  — 
n a  t r a ­

s ie  a u to b u s .
In n e  k o r z y ś c i w y n ik a ją c e  z ty c h  

z m ia n  to  le p s z a  k o m u n ik a c ja  do  
Ż y d o w ie c ,  m ię d z y  O s ie d le m  „ K a l i ­
n y ”  a  N a b rz e ż e m  „ E w a ”  o ra z  z P o

T R A K C J I  t r a m w a jo w e j  p rz e -  
h t. ID .: w id u je  s ię  m n ie j  z m ia n . N a jw a ż -

. n ie js z ą  rz e c z ą  je s t  u r u c h o m ie n ie  
A  Z a w ie s z e n ie  l i n i i  a u to b u s o w e j n o w e j  l i n i i  ( o z n a c z o n e j n u m e re m  

n r  53 o b s łu g u ją c e j tra s ę  u l .  K a ro la  j j )  k tó r a  m a zastąodć s k u te c z n ie  
M ia r k i  — u l .  G ło g o w s k a . K u r s u je  a u to b u s  „65 ” . P o z o s ta łe  — d o ty c z ą : 
tu  t y l k o  je d e n  a u to b u s  z c z ę s to t l i -  A  U n i i  n r  4, k tó r a  m a  w ró c ić  na 
w o ś c ią  17 m in .  i  to  t y l k o  w  g o -  s ta rą , u ś w ię c o n ą  w ie lo le tn ią  t r a d y -  
d z in a c h  s z c z y tu . Z  l i n i i  t e j  k o r z y -  Cją  t ra s ę  i  p o n o w n ie  p o łą c z y ć  P o -  
s ta  n ie z n a c z n a  l ic z b a  p a s a ż e ró w . m o rz a n y  z D w o rc e m  G łó w n y m . Je,d 

A  Z a w ie s z e n ie  l i n i i  a u to b u s o w e j n o c z e ś n ie  z m n ie js z y  s ię  l ic z b ę  p o -  
n r  65 łą c z ą c e j P o m o rz a n y  ze S to c z -  c ią g ó w  z 17 d o  14 w  g o d z in a c h  
n ią  R e m o n to w ą . W  o p in i i  s z c z e c i-  s z c z y tu .
n ia n  je s t  to  je d n o  z n a jg o rs z y c h  A u n i i  n r  5 i  6, k tó re  ta k ż e  b ę -  
p o łą c z e ń  W  t r a k c ie  s z c z y tu  p o w in -  d ą  o b s łu g iw a n e  m n ie js z ą  i lo ś c ią  ta -  
n o  tu  je ź d z ić  5 a u to b u s ó w  (c o  U  b o ru . co  w  z a sa d z ie  n ie  p o w in n o  
m in . ) ,  w  p r a k ty c e  n a jc z ę ś c ie j 2—3 z m n ie js z y ć  c z ę s to t l iw o ś c i k u r s o w a -  
w o z y . A b y  p rz e w ie ź ć  t u  p a s a ż e ró w , n ia .  „S z ó s tk a ”  j u ż  w k ró tc e  p o w ro -  
p r o p o n u je  s ię  u r u c h o m ie n ie  n o w e j c i  na  tra s ę  w z d łu ż  O d ry . 
l i n i i  t r a m w a jo w e j  n r  11 (P o m o rz a -  W y g o s p o d a ro w a n y  w  te n  sp o só b  
n y  — u l .  L u d o w a ) , k tó r ą  w  s z czy -  ta b o r  b ę d z ie  o b s łu g iw a ł l in ię  n r  11. 
c ie  b ę d z ie  o b s łu g iw a ło  9 tr a m w a jó w  P R Ó C Z  ty c h  z m ia n  d y r e k c ja  
z c z ę s to t l iw o ś c ią  9—10 m in .  W P K M  p r o p o n u je  k i l k a  in n y c h

A Z a w ie s z e n ie  l i n i i  a u to b u s o w e j p rz e d s ię w z ię ć , k tó re  p o w in n y  p o -  
n r  6« p o m ię d z y  u l .  K o ł łą ta ja  a p r a w ić  s y tu a c ję  k o m u n ik a c y jn ą !  
P o d ju c h a m i.  J e ź d z i t u  7 a u to b u s ó w  C h o d z i o da lsze  k o n s e k w e n tn e  ro z ­
s y ł k o  w  s z c z y c ie )  z c z ę s to t l iw o ś -  s z e rz a n ie  a k c j i  „ s p ła s z c z a n ia ”  szczy  
c ią  U  m in  J e d n o c z e ś n ie  d y r e k c ja  tó w  p rz e w o z o w y c h , d ro g ą  z ró ż n ic o -  
W P K M  z o b o w ią z u je  s ię  d o  z w ię k -  w a n ia  g o d z in  r o z p o c z y n a n ia  p r a c y  
sze n ia  z d o ln o ś c i p rz e w o z o w e j n a  w  k o le jn y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  1 
l i n i i  „5 5 ” , p o p rz e z  s k ie r o w a n ie  d o -  in s ty t u c ja c h .  W a żn e  r ó w n ie ż  je s t  
d a tk o w e g o  a u to b u s u . D o d a jm y ,  że w y k o r z y s ta n ie  w  o k re s ie  * ‘m o w y r o  
o b ie  l in ie  b ie g n ą  o d  B a s e n u  G ó r -  z a k ła d o w y c h  a u to k a r ó w  A k c j i  t e j  
n ic z e g o  w s p ó ln a  tra s ą . t rz e b a  je d n a k  n a d a ć  in n ą  ra n g ę ,n ic z e g o  w s p o in ą  ira s g . s k o ń c z y ło  s ię  to  w y łą c z n ie

A  S k ró c e n ie  t r a s y  a u to b u s ó w  n r  J  d e k la r a c ja c £ .  c e lo w e  je s t  ta k ż e  
75. K u r s u ją  o n e  o b e c n ie  z K r z e k o  W y t y p o w a n i e k ie r o w c ó w  i  m o to r n i -  

d o  B a s e n u  G ó rn ic z e g o . P la n u je  CXJ^ h k tó rz y  m o g lib y  z a s tą p ić
s w y c h  k o le g ó w  p o d c z a s  p r z e rw y
ś n ia d a n io w e j.

PROPOZYCJE dotyczące pos.z-

s ię  s k ie r o w a n ie  ic h  d o  D w o rc a  
G łó w n e g o . P rz e w o z y  w  s tro n ę  p o r ­
tu  p rz e jm ą  t r a m w a je  n r  7 i  8.

A L ik w id a c ja  „75  b is ”  z je d n o ­
czesną k o r e k tą  t r a s y  a u to b u s ó w  n r  
76. P o  w p r o w a d z e n iu  t e j  z m ia n y
m ie l ib y ś m y  je d n ą  l i n ię  łą c z ą c ą  ...............
O s e d łe  „ K a l in y ”  z N a b rz e ż e m  c z e g o ln y c h  l i n i i  a u to b u s o w y c h  
„ E w a ” . Z  p r z e d s ta w io n e g o  p rz e z  t r a m w a jo w y c h  n i e  z a d o w o lą  w szys t 
W P K M  d o k u m e n tu  w y n ik a  ł e  t t l  k (  h N , b o w ie m  ta ić ,  że
w ła ś m e  b y ła b y  n a jle p s z a  k o m u m -  . .
k a c ja :  a u to b u s y  co  3 m in .  w  sz c z y  a n i  z a w ie s z e n ie  h a n , a n i  z m ia n a  
c ie  i  co  5 m in .  w  p o z o s ta ły c h  p o -  c z ę s to t l iw o ś c i k u r s o w a n ia  n ie  p o ­
ra c h  d n ia . p r a w ią  z d e c y d o w a n ie  w a r u n k ó w

* > i o r d u  *  I d o  d o m u .  P ro
im .  a . W a rs k ie g o  a G o c ła w ie m . p o n o w a n e  z m ia n y  s p o w o d u ją ,  ze 
P r z e w id u je  s ię , że  z a m ia s t co  1 n ie k tó r z y  z n a s  b ę d ą  m u s ie l i  p rz e  
m in .  w  s z c z y c ie , a u to b u s y  k u r s o -  ^ .a d a ć  s ię  z a u to b u s u  d o  t r a m w a -  
w a ły b y  co  11— 12 m in u t .  , , , . . . .  . . .  _

i  P o d o b n y  „ B i e g  p o w in ie n  B y ć  I “ ' >“ -b  " ° « e *  " « K  2
z a s to s o w a n y  n a  U n i i  n r  63 łą c z ą -  d o m u .
c e j u l .  K o ł łą ta ja  z K o ś c ie ln ą . A u to -  Co je d n a k  je s t  o c z y w is tą  o d -  
b u s y  je ż d ż ą  t u  co  13— 14 m in . ,  a w  p OW;e d tz ia  n a  p o s tu la ty  i p r o p o -  
p r z y p a d k u  z m ia n y  — co  18 m in .  K M

„  . . . „  ż y c ie  s z c z e c in ia n ?  P rz e d e  w s z y s t-A P o n a d to  p r z e w id u je  s ię  d o k o -  . '  ‘  . . .  . . . __
n a n ie  k o r e k t  r o z k ła d u  ja z d y  n a  t r a  k im  u m k n ie  s ię  te g o ,  c o  d e n e r -  
sach  a u to b u s ó w  „6 0 ”  (u l.  M ie s z k a  i  w o w a ło  n a s  n a jb a r d z ie j :  w y c z e k  i-
r  J L to ,cz,niat ,  ł ł ? '  w a n ia  n a  p rz y s ta n k u  i z g a d y w a -t „67 ”  (u i.  K a ro la  M ia r k i  — S to c z -  . _  ..
n ia  R e m o n to w a ) .  W ó w c z a s  to  czę - m a  czy  n a d je d z ie  w re s z c ie  a u to -  
s to t l iw o ś ć  z m n ie js z y  s ię  w  p o r ó w -  b u s , czy  te ż  n ie .  Możemy ta k ż e  
n a n iu  z o b e c n ą  o  1—2 m in .  p rz y p u s z c z a ć  — a  je s t  to  p o d s ta -

W s z y s tk ie  z m ia n y  m a ją  s łu ż y ć  w o w y m  w a r u n k ie m  p ro p o n o w a n e j*  
u r e a ln ie n iu  r o z k ła d ó w  ja z d y  a u to -  r e fo rm y  — że  n a  skute*k u re a J n ie -  
b u s ó w . W P K M  n ie  je s t  w  s ta n ie  r e -  ¡Q ja z d y  i ś c is łe j  d y s c y -

„ l i n y  r u c h u  z m n ie js z y  , ! ,  z b y t n i ,  
d e g o  d n ia  n a  t r a s y  n ie  w y je ż d ż a  15 z a t ło c z e n ie  ś r o d k o w  k o m u n ik a c j i  
— 20 je d n o s te k . P o z o s ta ją  o n e  w  b a -  m,ie .:s,|cie j. p 0  p r o s tu  n ie  b ę d z ie  z a  
z ie  z  p o w o d u  p e rm a n e n tn e g o  b r a k u  ■

W M IEŚCIE jest ponad 12 
tysięcy znaków drogowych. 
Oprócz tego w ie le jezdni ma 
tzw. oznakowanie poziome (czy­
l i  wym alowane b ia łą farbą „ze ­
b ry ” , pasy i s trza łk i). Za ich 
konserwację odpowiedzia lne jest 
M ie jskie  Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania, k tóre także Ustawia 
nowe znaki. Prace te w ykony­
wane są na zlecenie Przedsię­
biorstwa Eksp loatacji Dróg

Zmieni się opiekun znaków drogowych

Z korzyścią dla kierowców
go  z n a k u  p o d ś w ie t la n e g o , c z y  te ż  n o w a ie  powierzyć T E D iM -o w i 
r d z e w ie ją c e g o  — b la s z a n e g o , t r z e -  w yc o fy w an ie  w szystkich prac 
b a  d łu g o  c z e k a ć . N ie  z a w sze  te ż  '  .

i z le c e n ia  są w y k o n y w a n e  n a  czas ZWiązanycn oznakowaniem
M a s ł ó w  k t ó r e  z  fcb le d  o t r z v m u -  (n a jś w ie ż s z y  p r z y k ła d  -  u l .  S a n -  s z c z e c iń s k ic h  u l i c .  Z m ia n a  t a  
M o s t ó w ,  k t ó r e  z  k o l e i  o t r z y m a  to c k a )  a lb o  te ż  w  spcsó b  n ie w ła ś c i-  n a s t a D : ,  d n ie m  1 s t y c z n ia  1977 
j e  p o le c e n ia  W  t e j . s p r a w i e  o d  w y .  N ie  m o żn a  je d n a k  p o m in ą ć  f a k  , ^
M ie j s k ie g o  Z e s p o łu  d / s  O r ł a m i -  tu .  że o p ie k a  n a d  ta k  d u ż ą  i lo ś c i *  r o k u .  P r z e d s ię b io r s t w o  p r z e d m ie  
_ _ _ «  T ,,, ,.» , ,. : z n a k ó w  d r o g o w y c h  je s t r z e c z ą  n ie -  k l l f e u  p r a c o w n i k ó w  Z M P O
z a c j i  R u c h u  i  B e z p ie c z e ń s t w a  w a tn l iw ie  t r u d n ą ,  w  d o d a tk u  n ie  w i r d - z i r l i  t e ż  s e k c ie  k t ó r e j  z a -  
D r o g o w e g o .  le żą cą  w  p r o f i lu  d z ia ła ln o ś c i M P O . w y a s Ł ic u  t e z  s e K c ję  *

danaem będzie wyłącznie dba-
JAK wiec widać „droga służbo- ZJEDNOCZENIE Gospodarki nie o znaki drogowe. Ważne

wa” jest tu dość d>uga. co nie K om unalnej i M ieszkaniow ej jest też to, że od decyzji do
7 H» postanowiło zatem powrócić do wykonania droga służbowa bę-

i e  n a  Łasady spncd 1,5 r o k u  i  po- d i ie  fcr&taza. (Jas) ( u  -  rost.ną uwzględnione.

ielkich kolejek na przystankach.
Projekt zmian proponowanych 

przez WPKM jest realistyczną pró­
bą optymalnego zaspokojenia po­
trzeb przewozowych miasta w wa­
runkach niedoboru taboru i części 
zamiennych. Z chwilą gdy sytuacja 
się zmieni i zwiększą się dostawy 
autobusów, powstanie możliwość 
zrobienia ponownej korekty, tvm 
razem -  bardziej korzystnej dla 
szczecinian. Nikt przecież nie za­
mierza sieci połączeń komunika­
cyjnych ani rozkładów jardy trak­
tować jako sztywnych ram.

Nim opracowanie specjalistów 
wejdzie w żvcie, poddane zosta­
nie dyskusji. Nie wqtoimv, że sze­
reg dodatkowych pomysłów i oro- 
cozyc;i w tej mie-ze wniosą także 
nasi Czytelnicy. Pewne jest i to, 
że ich nłosy -  ood^bn1*  j<a  n-ry 
sporządzaniu om'” * ''" ’' 0''')  projek-


